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IL Losowanie 8*/» Listów Zastawnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego

W  myśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 30 kwietnia 1926 r. w lokalu 
Banku Gospodarstwa Krajowego, przy ul. Siennej 17, II. p. losowanie 8°/o listów 
zastawnych, opiewających na złote w  zlocie.

Wylosowane zostały następujące odcinki:
A ) po zł 50 w złocie NNr. 88, 192, 194, 362, 396. 633, 727, 737, 759, 845, 901, 

934, 946, 1227, 1334, 1447, 1497, 1642, 1778, 1782, 1823, 1828. 2072, 2341, 2480.
B) po zł 100 w złocie NNr, 27, 81, 87, 258, 324, 520, 606, 748, 843, 951, 1077, 

1334, 1623, 1704, 1871, 1983, 1997, 2074, 2116, 2177, 2198, 2337, 2382, 2464, 
2573, 2629, 2750, 2795, 2847, 2942.

C) po zł 500 w złocie NNr. 94, 506, 598, 620.
D) po 1000 zł w złocie NNr. 254, 183.

Wypłata należności za wylosowane Jisty zastawne w ich nominalnej wartości 
oraz za kupony pł. 30 czerwca 1926 r. lak od Wylosowanych jak i w obiegu będą­
cych listów zastawnych odLywać się będzie w Centrali Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Warszawie oraz w Oddziałach Banku, począwszy od dnia 30 czerwca 1926 r. 
po Kursie złotego w złocie, za przedłożeniem odnośnych odcinków, wzgl. kuponów. 

Z poprzedniego losowania pozostały niewykupione odcinki:
B) NNr. 18 i 40 z terminem płatności 31 grudnia 1925 r.

MLEKO DWORSKIE
Codziennie świeżą 

śmietankę krem owa, masie I sery
Pul ECA MLECZARNIA

E . W a s t m g ,  Kraków, iw. Jan 3. Tel. 3311

Dwa oblicza Palestyny
Kraków 12 maia.

Prezydent Organizacji Sjonistycznej, piof. 
Chaim Weizmanriij powrócił Właśnie z Pale­
styny dó Londynu. Po drodze zatrzymał 
się w Paryżu, gdzie na urządzonym ku jego 
czci bankiecie wygłosił dużą mowę poiitycz- 
ii~. Prof, Weizmann przedsławił dzisiejszą 
sytuację w Palestynie w słowach trzeźwych 
i niczego nie upiększających.

Palestyna przeżywa obecnie podwójny 
kryzys gospodarczy i polityczny. Kryzys 
gospodarczy wywołany został bezrobociem. 
Jiszuw palestyński, w ramach możliwości, z 
bezrobociem tem walczy. Ale ponieważ, w 
istocie swojej, stanowi ono rezultat zbyt sil­
nej imigracji lat ostatnich, przeto w konse­
kwencji okazuje się —  zdaniem Weizmann a, 
wyrażonem w Palestynie —  zmniejszenie 
imigracji obecnie rzeczą koniecz*ią. I to jest 
oczywiście przykrą, bardzo przykrą stroną 
całej tej kwestji. Kryzys polityczny ma swo 
je źródła w stosunku obecnego rządu pale­
styńskiego do problemu budowy żydowskiej 
Siedziby narodowej. W iele posunięć osta­
tnich lorda Plumera świadczy niesie ty o 
tem, łż rząd palestyński z dość wielką swo­
bodą przechodzi do porządku zarówno nad 
literą, jak i nad duchem mandatu. Głośna 
jpraw a i ozw tzania dotychczasowego mię 
szanego korpusu iandarmerji i tworzenia no 
wego korpusu czysto, lub niemal czysto 
arabskiego (coprawda dla obrony granicy 
Itansjordańskiej) wywołała wśród całej «po 
łeczności żydowskiej w Erec najgłębsze 
wzburzenie. To, co Weizmannowi udało się 
dla złagodzenia tej sprawy uzyskać od Plu- 
mer_, nie mogło zadowolić jiszuwu. Z iego 
i  z wielu innych powodów postanowił tedy 
łWoad Leumi wysłać delegację do GfireWy 
Ińa czerwoową sesję Komisji Mandatowej 
Ligi Narodów, która sprawą mand.la palo- 
•tyńskiegp będzie się zajmowała, Ostrożny 
tWyklę i bardzo powśc :ągliwy »» : „mann 
s it  sprzeciwił się temu krokowi, lecz prze­

ciwnie sam podkreślił, iż musimv śzukać i 
znaleźć —  drogę do Genewy, Naogół opu­
szczał prezydent Organizacji Palestynę w 
nastroju ooważnym, a może nawet nieco 
przygnębionym, jiszuw zaś żegnał go z pew 
nem rozczarowaniem. Trudno, Weizmann 
nie mógł usunąć bezrobocia, ani jednym zama 
chem odmienić obecnego kursu rządu man­
datowego.

Ale, mimo wszystko, społeczność żydow­
ska w Palestynie nic opuszcza głowy i nic 
traci wiary w przyszłość. Palestyna pracu­
je, buduje i tworzy. Walczy z bezrobociem 
i potrafi nawet gospodarczo wchłaniać przy 
bijające do kraju ciągle nowe fale migracyj­
ne. I na ten właśi.ie najważniejszy i najisto 
tniejszy wskazując objaw, użył Weizmann 
w swej mowie paryskiej wyrażenia o dwóch 
obliczach Palestyny: -ledno jest smutne i po 
sępne —  mówił, —  drugie zaś pogodne i ra­
dosne.

Nie wolno nam zapominać, że żydowska 
siedziba narodowa w Palestynie znajduje się 
w położeniu znacznie trudniejszem cd 
wszystkich innych krajów na świecie. Kry­
zys, ciężki i głęboki, panuje dzisiaj wszę­
dzie —- a więc takie i w Palestynie, tem 
bardziej, że gospodarczo jest Palestyna za­

leżną od krajów rozprószenia żydowskiego, 
Ale inne państwa i kraje mają przed sobą 
tylko zadanie p r z e t r z y m a n i.a ogólnego 
kryzysu, podczas gdy Palestyna musi ^lę 
równocześnie b u d o w a ć .  Musi równocze­
śnie tworzyć nowe osiedla, stawiać no* • 
dc my, zakładać nowe kolonje, budować no­
we szosę, nawadniać jediie tereny, osuszać 
drugie, powiększać sieć szkół, szpitali, *a- 
natorjów, umożliwiać imigrację do kraju 
ciągle nowym zastępom ludzkim itd., itd. 
Dlatego nie wolno sytuacji w Palestynie, 
pod żadnym kątem widzenia, osądzać cftr/i 
lowemi trudnościami i przeszkodami, d e  
tylko z j e d n e g o  można osądzać ją stano 
wiska: czy, pomimo wszystko, pale»ty*a 
rozbuduje się, czy nie?

A  Palestyna, mimo wszystko, rozwija ślę 
i rośnie. W  tej samej mowie w Tel Awiwie, 
w której Weizmann przedstawił sytuację yr 
kolorach wcale nie różowych', oświadczył 
prezydent Organizacji —  wywołując tem rtnj 
większy entuzjazm słuchaczy, iż w najbliż­
szym czasie rozpoczniemy pracę koluizaCyj 
ną w Transjordanji. ,.. . ą

Pracujemy więc, budujemy i -a- idzićflby 
naprzód. Wszak z Londynu wybiera się 
Weizmann do Ameryki, gdzie prócz propa­
gandy— na fundusze palestyńskie i prócz 
ewentualnie, sprawy Jewish Agenc.y ma 
przybrać realne kształty projekt —  małej 
narazie —  pożyczki narodowej, £

Ciążkie i mozolne są podróże WeizmanSa 
—  po złote runo. Ciężkie jego wałki o d®- 
szę i o ...kieszeń żydowską A le pod jednytn 
względem różnią się one od podróży Herzłn. 
Herzl pokazywał możnym w Izraelu płab, 
projekt, program, Weizmann ma zaś za s#- 
bą żydowską siedzibę narodową, która wal­
czy wprawdzie z tysiącem trudności, aha 
która jest, żyje, rozwija się z dnia na dziśft 
i która budzi podziw całego świata kultu­
ralnego wielkiemi pozytywnemi w inoścttt- 
mi, które j u ż stworzyła. i

Czy świat żydowski pozostanie głucKy Oh 
głos Palestyny? Od niego przecie tylko zale­
ży, aby —  jak mówił w Paryżu prezydeńl 
Organizacji Sjonistycznej —  smutne i posę­
pne oblicze Palestyny znikło, a Palestyaj® 
miała tylko j e d n o  oblicze: pogodne i -g- 
dosne... W . i

Posiedzenie Se jm  w święta żydowskie
(Telefonem od naszego korespondenta) *-

Warszawa, 11 5. Sin. W  Kole Żydow- 
skiem wywarł ogromne wzburzenie fakt, że 
nie bacząc na interwencję prezesa Koła w 
sprawie odroczenia posiedzenia sejmowego, 
które przypada na uroczyste święta źydew 
skie, lub odroczenia przynaimnicj głosowa­
nia, p. premjer nie przychylił się do prośby 
Koła Żydowskiego, i posiedzenie odbędzie 
się nieodwcłftlhie vf> wtorek Zaznaczyć na­
leży, że w swoim czasie, gdy głosowanie nad 
ustawą o zwolnienie od podatków spółki

Harrimana przypadło na uroczyste . więfC 
prawosławne, na prośbę posłów prawoSiAW 
nychi aby odroczono posiedzenie na* dzi**fi 
następny, marszałek skorzystał z tej prepp 
zycji, gdyż dała ona możność rządowi o*rzy 

.mania ustawy w trzeciem czytaniu. Dziś zakI 
gdy zachodzi obawa, iż rząd może być t tt - 
grożony w swojem :stnieniu, p, marszałek 
oraz premjur czynią wszystko by unieciocii 
wić Żydom zadecydowanie w tej sprawieni 
przeważenie na szali.
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Konfiskata wywiada z marsz. Piłsudskim
Pierwszy krok now ego rzędu. —  Ujem ne opinie marszałka

o gabinecie p . W itosa.
* (Telefonem od naszego korespondenta)

‘WaTSift.ya, 11. 5 (Sin ) Dzisiejszy ,K u rje r  Poran­
n y11, jak również „H ajn t1' i „M o in e iy  zoslaly skon­
fiskowane za podanie wywiadu z marszałkiem P ił­
sudskim. W yw iad  ten, ogłoszony w dzisiejszych [>o- 
lannych pismach (zamieściliśmy zeń wczoraj opi 
n ję marszałka o gabinecie —  Red.) w yw arł w  ko­
łach sejmowych silne wrażenie. Uważany jest on za 
pierwsze wystąpienie obozu lew icy przeciwko obe­
cnemu rządowi. B ył on również zapowiedzią, że w 
«a ic e  tej czynny udział weźmie nie tylko cala le ­
wic.,, ale również marszałek Piłsudski, Szczególnie 
OStm napuść na poszczególnych członków rządu i 
określenie icli kwalifikacyj moralnych w yw ołały de­
p res ję  nawet w śród Członków Piasta. N ow y rząd 
nie zachował zimnej krwi i  mimo zapowiedzi wczo- 
• 8jŁ2ej, że nie będzie rządem walki, zarządził konfi- 
ik t łę  wywiadu marszałka. Konfiskata wywarła fa­
talniejsze jeszcze Wrażenie w  kołach sejmowych niż 
Bwet atak prze R w  rządowi. Posłow ie potępiają po­
stępowanie rządu i  jakkolw iek przedstawić i ede pra­
w ic y  nie W ypowiadają tego głośno w wywiadach, 
dają jednak prywatnie temu wyraz iż  krok rządu 
■ iyl nle/gtobny.
■ Szereg posiow  lewicy określił dosadnie konfiska 
tę: 1 tak poS. Młedziński (W yzw ó l.): Będzie gorzej, 
tde nie) zdzierży Bacchus M arsow i'1.

Bas. Jan Dąhskl (Str. Chł.): „Jest to początek ter­
n om  i  prowokacji11. Na tle tego nabiera w łaściwego 
znaczenia słotwo p. Witosa, że  będzie dążył do pa- 
es fik ac ji.

1S. m in Ziem lęcki (P P S ):  „Bezczelność przecho­
dząca wszelk ie granice".

iWiCemar&^ałt '• Senatu W oźn l«k ł. (W yzw ó l.): „Dziś 
4 ę  konfiskuje gazety, a przyjdzie ozas że my bę- 
fe iem y  konfiskowali ludz, Walka, to  wałka1'.

Bas. KościalkOwskł (K lu b  pracy): „Punkt ciężko­
ści, Sytuacji przeniósł się poz i Se jm  .

Bas. W ó jtow ie* (Str. Uhl.): „P ierw szy krok tego 
ładu i  .porządku".

Pos. Rudziński (W yzw .J „:Konfisknla jest nielyl- 
ko haniebnym skdiidalemi, aie daje przedsmak lycli 
metod, jakie rząd będzie stosował, zdecydowany na 
grudą awanturę reakcji wobec demokracji polskiej1'.

N a ogó ł nastrój z powodu przemówienia marszał­
ka Piłsudskiego jest podniecony. Ma się wrażenie, 
że (lane zostało hasło do najostrzejszej walki z obec­
nym rządem. W yraz swemu oburzeniu dali dziś 
członkowie Związku strzeleckiego, którzy obchodzili 
kawiarnie i rozdawali odezwy Z napisami: ,Nie da­
my rozkrndać Polski. N ie  damy Irym arczyć W oj­
skiem! Niema arm ji bez wodza! N iech ży je  naczelny 
wódz, marszałek Jozef P iłsudsk i!': T e  odezwy i pla­
katy na ulicach wytwarzają jakiś dziwny nastrój i 
wrażenie, że rząd nowy nie daji zapowiedzi spokoju

Codzienna prasa nu ty lko  lewicowa, potępia postę­
powanie rządu. „K urjer Poranny" i „P rzeg ląd  W ie ­
czorny" silnie atakują obecny rząd. „P rzeg ląd  W ie ­
czorny", o-mawiając sytuację obecną uwaZa. że do­
chodzenie (to w ładzy drogą wymuszenia jest aktem 
rewolucyjnym. Prom  jer dzisiejszy, zdaniem pisma 
przeszedł granicę metod dopuszczalnych w Cywili­
zowane™ społeczeństwie. Intełligencja,-która zasiada 
7, mm w rządzie śmieje sit z p. W itosa i żal go  
naprawdę. Kończy pismo, iż największymi wrogami 
p. W itosa są ci, którzy wznieśli toast na jego Cześć 
w  niedziele w  nocy w  traktjerni „pod Bacchusem'1. 
Artyku ł nosi nazwę: „Pośm iew isko demokracji,
iraktjernia pod Bacchusem".

Przykre zajścia
Warszawa, 11.5 (Sin) W  czasie denionstraCyj urzą 

(lżonych przez legjonistów doszło do przykrych 
Zajść. Demonstranci zmuszali obecnych W‘k awiar- 
niach do wstawania podczas gdy wznosili cl;rz/ki 
liii eh żyje Piłsudski W  Cukierni Blichlego wvpo- 
liczkowal jakiś osobnik starszego pana, który nie 
chciał powstać —  Demonstranci w liczbie 500 urzą­
dzili następnie „spuCer" po Nowym  Świeoie.

Proces P. P. P.
( N r i w n  ad  w a m  L M p

WairgZawa, 11. 5 (Sin ). W śród  świadków zawezwa­
nych dzisaj w procesie przeciwko członkom P P P , po 
P*ŚZechną sensację wzbudził 14-Jelni chłopak, Miro- 
ateNt Gajewski, któremu doręczono wezwanie na roz- 
paar. ę. Sąd na wniosek prokuratora postanowił pMŁe 
Straszonego clilopca odesłać do domu i  zawezwać 
44-łetniego Gajewskiego.

fewś gen. dyw . Prokopow icz zeznaje, że w  r. 1923 
Spotkał ma Nowym  Świociie jakiegoś pana który 
p rzedstaw ił mu się jako Gorczyński. Oświadczył że 
sna go z arm ji rosyjskiej. Świadek nie przypomi- 
lltał sobie go  jednak. Opowiedział mu, że szykuje się 
•ewolucja na listopad 1923 r „  wobec tego wszyscy 
Obywatele jednoczą się i tworzą organizacje, na 
Czele której stoi Pękosla/Wiskii. Powiedziałem mu —  
powiada świadek —  żeby przyszli do mnie do domu. 
K iedv Pęku sławski przyszedł do manie, powiedział 
tni, że organizacja ma na Celu obronę rządu. Świa­
dek jednak nie chciał wstąpić do organizacji, a Pę- 
fcosławskiemu powiedział, że stoi nad grobem  i nie 
dłCe mieszać się do polityki. Raz otrzym ał zapro- 
teenie do ks. Oraczewskiego. Tam  zastał gen. Ba­
cewicza, Żukowskiego, W roczyńskiego i in., których 
nazwisk nie pamięta. Świadek m iał wrażenie, że 
P P P  jest organizacją legalną.

Św. ks. Antoni Kalim  opowiada, że  podczas w y­
buchu w Cytadeli pani walc ogrom ne wzburzenie. 
W tym właśnie czasie zgłosił się do niego jakiś 
oficer i prosił go. aby odebrał przysięgę w kościele 
Bernardynów od tych, k tórzy  chcą ojczyzny bronić

świadek odczytał rotę przy lę g i. N ie znalazł lani 
nic, colty się sprzeciwiało dogmatom religijnyirt i 
moralności chrześcijańskiej Dziwiła go  ly lko kara 
śmierci za zdradę ojczyzny. Zdumiony był, kiedy 
zastał w  kościele m łodzież w ordynku bojowym . Po 
odebianiu przysięgi w ygłosił mowę bez przygotowa­
nia, a bonie waż miał przyjaciela posła wr Sejmie, 
prosił go o zbadanie Celów organizacji. Ów poseł 
ostrzegł go przed oirgiuiizacją P F P , wobec czego 
zaprzestał odbierania przysięgi.

Św. Mroczkowski wprowadzony został do P P P  
przez osk. Pęk o sławski ego. Zeznaje, że Pękosławski 
w swoim czasie opowiadał mu, że tworzy się orga­
nizacja przeciwko bolszewikom. Pękosławskiiego 
zna od 3l) lat ma o n.in najlepszą opinję.

Św. Marjan Szi'ełer przodownik poi. państw, ze­
znaje, że w  swoim czasie został zawiadomiony, że 
w  lasku wawerskim ma się odbyć liczne zebranie. 
Po szedł t am, a kiedy rzeczywiście zasłał tam sporo 
ludzi, zapytał co robią. O trzym ał odpowiedź, że 
„Sokół" odbywa swoje ćwiczenia wojskowe. Zażą­
dał od nich pozwolenia na odbycie zewrania, a kie­
dy nie otrzymał, zawezwał ich do rozejścia eię. Ze- 
hrani udali się do Kaczego Dołu, gdzie Znajduje się 
sąsiedni 'Posterunek policji. Tam  utworzyło się koło 
i Pękosławski p- zetną wiał. Pękosławski przedstawił 
3 kandydatów na króla P°lsklego i ProSil 0 wybra­
nie jednego z nich. T o  oświadczenie Szretera w y w o ­
łuje salwy śmiechu na sali. . . j j ! . ^ ; ^ , ■

*' l|3;

H i  mm i M  b l i i «  s U d  v  ABpIji nie ila ly  sie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'')

Londyn, 11 5. (L ) Dziś wieczorem rozeszły 
się pogłoski, że w toku są rokowania o na­
tychmiastowe zaprzestanie strajku. Niedłu- 
g c  potem stało się wiadomem, że układy 
rozbiły się z powodu braku .widoków powo­
dzenia. . .

Poprawa w sytuacji strajkowej
Londyn, 11 5. (L) Jeden z członków rządu 

f<ńviack ..v ł w  1 paunoWÓC Z  r* J er l.kary.am i,
. . .

że sytuacja strajkowa poprawiła się. ie  co­
raz więcej strajkujących wraca do pracy.

Pogłoski o rzekomem zachorowaniu Bal- 
dwina okazały się nieprawdziwemi. Baldwin 
udzielił dziś wywiadu przedstawicielowi 
jednej z agencyj prasowych, w którym o- 
świadczył, że sytuacja jest pomyślna,^ komu­
nikacja okrętowi poprawia się równie#, pra 
sa może informować już lepiej publczaość.

Zaprzysiężenie nowego rządn
(Telefonem od naszego korespondenta)'

V. arszawa, 11 5. Sin. Dziś o godzinie 10,45. 
urzędnicy Prezydjum Rady mini-trów, ic -
gnali ustępującego premjera Skrzyńskiego* 
O godz. 10 30 żegnał się p. Skrzyński z ko­
legami gabinetowymi. O godz 12 przekazać 
p. Skrzyński urzędowanie nowemu prenrjerCf 
wi. O godz. 12.10 p Witos urządził krótki® 
posiedzenie Rady ministrów. O godz. 12,20. 
nastąpił wyjazd rządu do Belwederu. O go* 
dżinie 12,30 odbyło się pożegnanie ustępu­
jącego rządu z prezydentem Rzeczypospo- 
litej i zaprzysiężenie nowego rządu.

Min. Smólski zastępcą premjera:
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 5, Sin. Dziś odbyło się pień 
wsze posiedzenie Rady ministrów, na któ- 

\ rem omawiano sprawy formalne. ZasiępuJf 
premjera został ustanowiony min. spraw w® 
wnętrznych Smólski.

Niepoważne pogłoski
(Telefonem od naszegó korespondenta)

Warszawa, 11 5. (Sin) W  „Kurjerze Czer* 
wonym11 ukazała się wiadomość, że Związek 
I-ud. Narodowy wystosował telegramy do 
P p . Dmowskiego i Wielowiejskiego w spra­
wie ewentualngo objęcia teki min. spraw 
zagr.

Wiadomość ta oczywiście nie ma chara-* 
kteru poważnego w obecnej chwiłi, zwła­
szcza odnośnie do p. Wielowiejskiego.

W pływy skarbowe w kwietnia-
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 11. 5 (Sin) W edług sporządzonego prze® 

min. skarbu tymczasowego zestawienia, w p ływ y z  da 

nin j m onopolów wynosiły w  p ierw szej d ^adrio 

kwietnia 6 mil. 300 tys. złotych, w drugiej 11 m ik 

800 tys. z ł w  trzeciej 25 milj. złotych.
Podatki pośrednie wynosiły w p ierw szej 2 uijlj. 

500 tys. zł w  drugiej 3 roilj. 200 tys., w  trzeciej 1 
mnj. 800 tys. zł. Cła w p ierw szej dekadzie 3 m ilj, 

5*30 tys. zł, w drugiej 3 milj. 800 lys. zł, w  trzeciej 

9 milj. złotych. Opłaty stemplowe w pierwszej de­

kadzie 3 milj. OUU tys. zł, w drugiej 3 milj. 400 tys. 

zł, w  trzeciej 2 m ilj. 900 tys. Monopole wynosiły 

w pierwszej dekadzie 13 m ilj. 300 tys., w  drugiej 

11 milj. 900 tys., w  trzeciej 16 milj. 800 tysięcy złe 

tych

Ziiżki kotejm dli nleżiżiiiciO
d o  letnisk krajowych

(Tetefomeia nd a a n ty  korespandorta)
Warszawa, 11. 5 (Sin ) W  związku z rozpoczynają­

cym się sezonem tętniakowym, zostaiv wprowadzone 

w roku bieżącym tak jak w roku ubiegłym ulgi ta­

ryfow e na przejazd powrotny ze zdrojow isk polskich 

dla osób, które przebywały w z drojoy.isLach Cooaj-. 

mniej przez 14 dni i przebywających, odległość nie 

mniejszą jak 100 km. Zniżka w ynosi 66 procem .* 

ważna jest lylko na drogę .powrotną.

Złoty v i  W łt c M i
(Tdafaan ad m m *ęt WaapaaanwP

Wiedeń 11 5. (D) Złoty notowano dziś w, 
stosunku do dolara 10.15— 10,40.

Frank francuski przy małym obrocie, bez 
zm»any 16.19— 16,20, frank belgijski silniej­
szy i oslągn jł wyższy kurs niż dewiza pary­
ska, 16 35. Funt angielski utabilizował się na 
4.85 i 3/4, lir włoski przy silnej p o d a ż j e ­
dnak bez nabywców 10.60, Lei rumuński pcf 
kursie wczorajszym.

M m i) rw istit h  Mita h m
(Tefegram ■fif ny Jfowef* Drim m ik ')

Sofja, U  5. (D) Donoszą z Aten, że pantf 
je tam zaniepokojenie z powodu pogłosek* 
żc jednastkj bojowe floty rosyjskiej nająj 
przeprowadzić manewry wojenne na morzu 

, Czarnem, obok wybrzwty bułgarskich .j§
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Z D N I A
Antysemici, czy krzykacze?
iW CZasic ostatniego przesilenia gabineto­

wego wypowiedział p. Witos moc aforyz­
mów i doskonałych bon mot‘ów. (A  propos: 
•dyby dobremi słówkami i dosadnemi powie 
d t^uami można rządzić państwem, byłby 

,ł- Witos idealnym wprost premjeremij Jak 
■WkSjje jest np, powiedzenie: „z Żydami rao- 

»ię dogadać", albo: „niech Piłsudski bie 
•*« rządy" itd , itd

Otóż na jednej z konferencyj z Kołem Źy- 
dowskieni zauważył ktoś z Koła: ,,Na pra- 
llwicy je*t wielu antysemitów". Na ten a/gu- 
btent Żydów przeciw prawicy odparł p, W i- 
V»s z miejsca;

—  W  Polsce niema antysemitów, są tyl- 
b  krzykacze!

Śliczne bon mot! Wprost stworzone na *o, 
•by się stać „ein gefliigeltes W ort’ !

P. Witos chciał powiedzieć: W  Polsce mó 
wf się tylko po antysemicku, ale nie robi 
•ię antysemityzmu! W  Polsce wiecznie się 
na Żydów wygaduje, ale Żydom włos z gło­
wy nawet nie spada! „Rozwój" rozlepia ali- 
Sże i rozdziela ulotki, ale niema.,., p o g r o ­
m ó w !

Ten ostatni moment chciał zapewne p. 
IWitos ze szczególnym naciskiem podkreślić: 
p o g r o m ó w  niema w Polsce!

Wszystko to w lapidamem ujęciu urodzo­
nego aforysty wygląda tak: „W  Polsce nie­
mą antysemitów, są tylko krzykacze!"

A le  cały ten aforyzm p. Witosa, jaki jest 
piękny i dźwięczny, taki jest od początku 
do końca —  fałsz y wy. -----

PraktyKa administracji państwowej w od­
niesieniu do ludności żydowskiej, rugowa­
nie Żydów z dostaw rządowych i wojsko­
wi ych, z monopolów i koncesyj, numerus 
clausus, polityka ekonomiczna z ostrzem 
zWióconeńi przeciw handlowi żydowskiemu, 
tolerowanie propagandy rozwojowej, która 
sieje nienawiść do Żydów a koliduje z usta­
wodawstwem karnem —  wszystko to jest 
niestety antysemityzmem, a nie., krzykac- 
twem.

Jeżeli dzisiaj ludność żydowska jest naj­
bardziej zniszczona gospodarczo (mimo, że 
prżccież w Polsce nie zniesiono ustroju kapi 
talistycznego), jeżeli dzisiaj Żyd nie może 
nawet marzyć q posadzie urzędnika państwo 
wego najniższego bodaj stopnia służoowego,

Zygmunt Freud
W  70-led e  urodzin

Świat na około nas i  św iat wewnątrz nas, ma- 
ktokosmos wszechrzeczy i  mikrOkosmos duszy na­
szej, joto dwa ostateczne problem y nad których roz- 
w in gotem  sili się umysł ludzki gdyż tworzą one 
jjądro tajemnicy wszechds linienia.

I dziwnym zbjegietn okoliczności w  współczesnej 
Bam epoce dw aj m yśliciele żydowscy w genialny 
wprost ip os jb  rozszerzyli teren poznawczy umysłu 
ludzkiego, otw ierając nowe drogi prowadzące do 
rozwiązania tych dv óch problemów.

Pierwszy, Albert Ein&.ein, oLaLł dolychrza&owy 
Świat jDogl id opierający się na absolutnych pra­
wach' zjawisk, fizycznych, niezależnych od czasu i 
miejsca, i-s taw ia jąc  wszechświat i  jego  zjawiska na 
ipłaszczyźnie Zuyad ogólnej względności, wskazał na 
nen ■ horyzonty dla umysłu ludzkiego-

Drugi to Zygmunt Freud, odkrywca niozbada- 
OyfM dotychczas światów duszy ludzkiej, który w 
bW\ ■ ■ proroczym wprost entuzjazmie poszukiwania 
Pr;,\. • . odsłonił „na6 ą duszę** człowieka,, ten mól- 
Stron: nad powierzchnią którego unosi się wątły 
■U.lei naszej świaoomej jaźni.

Przed  Freudem uznawała psychologja wyłącznie 
wchodząde w skład świadomości, pierwiastki' duszy 
lu dz.ii j rwsea dząc, że świadoma jaźń człowieka jest 
Charakterystyoztią istotą ducha ludzkiego (cogiio, 
ergo sum).

Freud wykazał, że dusza nasza to W pierwszym 
Owo niezgłębione „łnare teiiubrarum" nie- 

ŚWiadomości, to ów  utajony śwjat.naszych żądz, po­
pędów, namiętności i instynktu, a w drobnej tylko 
OZęśCi tworzy ją  świadomość nasza, która jest w ła­
śc iw ie pooduktim nieświadomego. Eadając istotę 
hM w iadom ośo  przypuszcza on że „o  ile  istnie.iti u

jeżeli dzisiaj młodzi studenci żydowscy wy­
cierają kąty po uniwersytetach całej Euro­
py —  to wszystko to |est rezultatem anty- 
semityckiego kursu w kierowaniu nawą pań 
stwową, a nie... krzykactwa.

Chyba, żc znakomity aforysta p. Vitcs 
miał na myśli ów specyficzny rodzaj krzy­

ku, od którego swego czasu zapadły się mu- 
r.y Jerycha!

W  takim razie miał naturalnie racjęl 
Tylko, — że w tym wypadku aforyzm pą 

Witosa przestaje być aforyzmem, a staj« 
się — paradoksem — i to, o ile o nas Żydów, 
chodzi, paradoksem bardzo krwawym. (b)

Smutne refleksje ż ostatniego przesilenia
bic Ruhry i zgodziły się na plan DawesiS, 
wiedząc, że w ten sposób prędzej dojdą d® 
odszkodowań. I zaczął się w Niemczech H® 
wy okres. Napływ kapitału zagranicznej®; 
(w ostatnich 16 miesiącach w kwocie 1829! 
mil. marek złotych) osłabił przesilenie go^i 
spod&rcze i tchnął nowe siły w osłabiony Ot 
ganizm produkcyjny.

My jedyni nie wyszliśmy z okiesu bezpr® 
gramowości w dziedzinie gospodarczej. N®! 
sza polityka gospodarcza jest ciągle chwiej, 
na i bezplanowa. Nawet w okresie stałej yńK 
luty nie mieliśmy równowagi budżetowej^ 
Nie wyszliśmy dotychczas z okresu prowi- 
zorjum budżetowego i gospodarczego. Ni® 
wychodzimy przez to z kryzysów. Przeżyw* 
my ciągle kryzys walutowy, finansowy, go-; 
spodarczy i dlatego także i polityczny. Mi­
mo doświadczeń państw ościennych, nie tyl 
ko pokonanych, ale i nowo utworzonych', 
mimo rozstrojonych u nas stosunków, nie 
przestaliśmy być krótkowzrocznymi i nie 
tylko nie chcemy zapukać do właśoiwyćlł 
drzwi o pożyczkę, bo byłobv to narażeniem 
suwerenności państwa na szwank, jak 
twierdzi p. Władysław Grabski (chociaż 
nikt nie wie, czy kapitaliści zagraniczni, a 
właściwie ich państwa, wystąpią pe zamia* 
rem ograniczenia naszych politycznych dfcU 
łań), ale nawet w chwili przewlekłego kry­
zysu politycznego, gdy „odszedł drugi rząo 
p. Skrzyńskiego, tworzy się rząd bez kon­
kretnego programu sanacyjnego. Najlepszy 
dowód, że przeciągało się przesilenie nie i  
przyczyn rzeczowych, tylko personalnych^ 
Walczono tylko o to, które stronnictwo ma 
dać ministra spraw wewnętrznych, który 
przeprowadzi wybory do przyszłego sejm® 
w myśl życzeń i wskazówek swego stronni­
ctwa, któremu minister skarbu umożliwi do 
stanie w ręce funduszu wyborczego i czy 
minister spraw wojskowych* postawi w raJ 
zie potrzeby wojsko do dyspozycji dla robie 
nia wyborów.

Kraj przechodzi ciężki kryzys, głód. fe®

Życie gospodarcze nie jest sumą prywatno 
gospodarczych interesów, lecz organicznem 
związaniem pojedyńczych gospodarstw w 
jedną całość. Stosunek państwa do życia 
gospodarczego zależy od położenia życia 
gospodarczego. Państwo jest nie tylko erga 
nizacją polityczną, lecz także organizacją go 
spodarczą. Polityk musi być funkcjonariu­
szem życia gospodarczego, o ile nie chce 
skazać swojej polityki na zagładę. Od daw­
na przyjęto zasadę, że życie gospodarcze 
decyduje o polityce, a nie polityka o życiu 
gospodarczem. Wszystkie współczesne u- 
stroje państwowe, a przedewszystkiem za­
chodnie, prowadzą swą politykę pod kątem 
widzenia interesów gospodarczych swojej 
ludność*.

Wszystkie plany sanacyjne w państwach 
zachodnich przeprowadzone zostały zgodnie 
ze zasadami ekonomicznemi i dlatego były 
i są skuteczne. Raszin zapoczątkował w 
Czechosłowacji okres rozwoju, unikając 
wszelkiego nowatorstwa, a tę politykę kon 
tynuuje i obecny minister skarbu Englisz. I 
W Czechosłowacji była naprawa skarbu 
naczelnem zagadnieniem w chwili zmartwych 
wstania państwa. Całą pracę wielkiego finan 
sisty czeskiego cechowała jasna decyzja, 
uwzględniająca ptrzedewszystkiem zasadni­
cze prawa ekonomiczne i zdolność gospo­
darczą państwa, ustosunkowując wydatki 
państwowe do dochodów, inicjując podnie­
sienie wytwórczości i zamożności państwa 
i oDniżenie kosztów produkcji. Cały plan 
Raszina, oparty był na rozyniie praktycz­
nym. Dlatego poprawił się stan gospodar­
czy państwa. Za poprawą stanu gospodarcze 
go pańsj wa nastąpiła poprawa skarbu, a 
nie odwrotnie.

Niemcy, chore na brak kapitału, zgodziły 
się na plan Dawesa, byle ożywić poszcze­
gólne organa gospodarcze i wyjść z przesi­
lenia gospodarczego. Zwycięskie państwa 
Ententy, zwłaszcza Francja, zrezygnowały 

; z sukcesów politycznych, opróżniły zagłę-

człowieka. oddziedziczone zjawiska psychiczne ana­
logiczne do instynktu zw ierząt to tworzą one jądro 
nieświadomego".

A  w  tem kłębowisku rwących się na zewnątrz 
namiętności panującym niejako wszechwładnie po­
pędem, nadającym całej duchowości swe istotne pię­
tno, jest seksualizm. Freud stwierdza, że proCz płcio- 
wości f.zjoflogicznej, istnieje seksualizm psychiczny, 
który budzi się w człowieku \v chwili urodzenia, 
a może jeszcze wcześniej. W ykazuje emanacje tego 
popędu u dziecka, objawiające się m iędzy innemi w 
„rozkoszowaniu siię" własnym ciałem (narcyzm ) lub 
w  specjalnym stosunku do swych rodziców (kom ­
pleks Etj^-pa). Ujarzmienie tycli popędów i utrzyma 
nic ich w granicach odpowiadających warunkom ży ­
cia społecznego jest głównym celem wychowania, 
k tóre Freud określa w  slow rcli: „Erzichung ist An 
regung rur UeberWindung des Lustprinziips und die 
F.rset: ung deśselben durch das Realilutspirinzip". 
Funkcję zaś którą w dzieciństwie spełniają rodzice 
i Wychowawcy, wykonuje w wieku dojrzałym  część 
jaźni ludzkiej, nazwana przez Freuda „das Ich— 
ldeal", która rwące się na zewnątrz popędy „bestji 
ludzkiej" tłumi i ujarzmia w nieświadnmem. Z tej 
psychologicznej niejako strony nauki Freuda Wy­
nika też jego ttorja lekarsko- naukowa. W szelkie 
neurozy, w szczególności histerja, są wypływem  
fałszywego lub niezupełnego stłumienia (falsche, ein- 
geklenimto \ erdrandung) psychicznego afektu. Głę­
bokie przeżycie duchowe, nie dające się uzgodnić z 
światopoglądem  etycznym danego osobnika, zostaje 
wepchnięte w nieświadomość i tam staje się niekie­
dy rozsądni lifem choroby psychicznej —T histerji. I 
dopiero w chwili gdy przeżyty i stłumiony afekt 
znowu wchodzi w świadomość Człowieka, następuje 
wyleczenie zjawiska chorobowego, co uskutecznia 
się drogą tz psycho- analizy.

Tak przedstawia się najogólniej Sauka Freuda, to

są w  zarysie zasadnicze myśli genialnej jego toorji, 
któru wywołała przewrót w  psydliologji i  psycLje 
tr ji współczesnej. I  jesteśmy świadkami, jak difObl 
w ielk iego m yśliciela żydowskiego rozm d ił w  grn iy  
uświęcony dotychczas świat przesądów i  dogmatów. 
Rozwiała się w nicość różowią „psyche" o  motylach 
skrzydełkach, którą nam opiewali poeci, a  rozwarta 
się przed m m i niezgłębiona otchłań naszej nieświa­
domości, jako la prawdziwa istota nasze j duszy.

I  nie pom ogły ujadania sfory zbu W m yck z Bło­
giego snu wszelak iego rodzaju słodka,wych Tart&f- 
fów, tudzież ekskomunikorwainie Freuda przez cech 
wyprowndLonyCh z równowagi profesorów uniwtf- 
sytetów.

Świadomy swej w ielkiej duchowej m isji i  Wlpatrzo 
ny w  jaśniejszy przed nim cel —  prawdę, kroczył 
Freud nieustraszony naprzód —  i - wy cięży 1.

Nauka Frueda jest obecnie uZnauą przez Calf  
świat naukowy i wywarła decydujący w p ływ  na poy 
chologję etykę pedagogję a nawet sztukę i  litera­
turę współczesną. Zw ycięży ł Freud, aczkolwiek je­
go przynależność dlo żydlostwa była jedinym z g łó ­
wnych przedmiotów napaści „■obrońców m oralno­
ści", i mimo, że żydowskość swoją dzierży on z du­
mą, solidaryzując się jawnie z  dążnościami o d ro d z i 
niewinni swego narodu.

1 dziś w  70-lecie jego urodzin zasyłamy mu. te­
mu Wielkiemu w Izraelu", Wyrazy bnłdu i  Cod 
życząc mu jeszcze długich lat płodnej pracy p iz j  
ołtarzu wiedzy ludzkiej. D r O. Her*chdttrf#r,

PR O F . FR E U D  —  O B Y W A T E L E M  H O N O R O W YM  
W IE D N IA .

Wiedeń. (Ż A T .). Z okazji 70-łetndego juKleuazu u- 
rodzin słynnego uczonego żydowskiego, prof. Z y ­

ta Freuda, rada miaśta Wiednia przyznała ju­
bilatow i tytuł obywatela honorowego staSścy Aa* 
itrjl.



t e  1 .,NuWY DZIENNIK" czwartek, 13 V. l>#2o Nr,

fiajjjorszy doradca, który nawet z cierpli­
wych jednostek czyni podatny materiał dla 
pgfta :ji przewrotowej, panuje prawie wszech 
Vładnie. Horoskopy na przyszłość co do u- 
Kchoiuienia warsztatów pracy są minimal­
ne, Pieniądz nasz, ten potężny czynnik ży­
cia gospodarczego, psuje się z dnia na dzień, 
powiększając rozstrój gospodarczy i społecz 
/tty, a odpowiedzialne czynniki targują się 
nie o program, tylko o teki, Odnosi się wra 
zenie, że dotychczas niczego nie nauczyliś­
my się. Traktujemy wszystko, co się w pań­
stwie djzieje, lub dziać powinno wyłącznie 
ze stanowiska politycznego. Ważniejszym 
jest dla nas problem przeprowadzenia wyLo 
rów do przyszłego sejmu, niż palące zagad­
nienia finansowe i gospodarcze. Jesteśmy 
piepoprawmi. Tak, jak przed rozbiorem wal 
czono w Polsce wyłącznie o wpływy polity 
cnne, tak i dziś wysuwa się na pierwszy 
plan względy natury politycznej, a nie kwe- 
etje gospodarcze. Te absurdalne stosunki 
toożliwe są tylko dlatego, oo nasi augurowie 
polityczni żyją tylko życiem politycznem, a 

gospodarczem.
Kto chce prowadzić skuteczną politykę 

iw służbie państwa, które przeżywa wielki 
kryzys, nie może myśleć tylko o tekach. Na 
■i znachorzy polityczni, otrzymując od Pre­
zydenta misję utworzenia rządu, mówili 
Wprawdzie, że ich gabinet będzie gabinetem 
uzdrowienia skarbu, ale nie mieli jasnego 
planu. Najlepszy dowód, że tekę ministra 
skarbu zostawiono w rękach p. Zdziectiow- 
ftkiego. A  ponieważ wiedzą, jak się robi wy 
ibory, bo wszyscy prawne wyszli z osławio­
nej gaJic. Kady Naród., która chwytała się 
jparawic wszystkich środków, nawet i krwa­
wych, byle przeprowadzić swoich kandyda- 
(tów, dlatego zrozumiałem jest, dlaczego pod 
iczas przesilenia toczyła się walka nie o 
kwest je finansowe i gospodarcze, tylko per­
sonalne, tj. wyborcze.

To jest paradoks, ale niestety myślimy 
tylko paradoksom Twardy głos życia nie 
fest u nas wysłuchany, bo na nas ciąży prze 
szłość, w której decydowało wszystko, tyl­
ko nie interes i pomyślność państwa. Poli 
tyka zainicjowana podczas przesilenia wska 
Luje że nie umiemy kroczyć po twardej 
ziemi, tylko pogrążamy się coraz głębiej 
w trzęsawisko i brniemy w niem po same 
uszy. Ostatnie orzfcsilcnie wskazuje, że poli 
tycy Cbteno Piasta nie zastanawiali się, w 
Jaki sposób wyprowadzić państwo z tej ma­
tni, w jaką dotychczasowe rządy je wtrąciły. 
Zarnasi myśleć o przezwyciężeniu obecnego 
ciężkiego przesilenia gospodarczego, myśleli 
O wyborach. Zamiast powodować się wzglę 
darni rzeczowymi, powodowano się wzglę­
dami partyjnymi. I dlatego trudno wierzyć, 
czy i  obecny rząd będzie rządem sanacji 
Ui ahitowr i finansowej i umożliwi sanację 
gospodarczą. Sen. Dr. F. Rotenstreich

 -a-O —— ■

tai ffihs 1.1 nieisif!!
0  stosunku rządu Witosa III (1920, 1923, 

J92o) do mniejszości narodowych pisze 
fcrczoraji,za „Newa Reforma':

„deką spraw wewnętrznych została obsa 
dzom w sposób, który musi budzić wątpli­
wości. Z osobą p. Smólskiego, gdy był wice 
ministrem w tym resorcie, wiąże się okres 
największego zaostrzenia sprawy narodowo 
Iciowej. Niema żadnych danych do przypu­
szczania, że będzie tym razem inaczej. P. 
Smćlski bowiem reprezentuje nacjonalizm 
tiajbardzie ostry, bezwzględny i ciasny. Od­
danie, takiej sile najszerszego pola działania 
W zakresie wewnętrznych spraw państwa, 
W którem przeszło 30 procent stanowią 
mniejszości narodowe, musi budzić zastrze­
żeni i i obawy, szczególniej w obecnych wa 
runkach, jak również wobec tego, że drugi 
potężny akumulator energii nacjonalizmu 
wojującego został przejęty z poprzedniego 
gaibinelu w postaci ministi a oświaty, Eks- 
kłuzywno-nacjonalistyczny charakter no- 
jwgeo gabinetu został w ten sposób ponad 
jMcszelką potrzebę sy any"*

Zapowiedziana na wczoraj promjera w Kinie „SZTUKA* najwspanialsze arcydzieło
z MARY PICKFORD P. t UW IEDZIONA

odbędzie się D^IS we środę, dnia 12 maja Dr.
Z powodu trudntiói w cenzurze film dopiero dziś nadszedł do Krakowa.

W  NifcJiajZech rozgorzała ,%a dobre Walka o  flagę 
wOwą. P rez jden i Rzeszy Hindenburg jest czło­

wiekiem upartym, a być może nie wypada mu się 
cofnąć z raz zajętego stanowiska. A le  nie chcąc do­
puścić do przesilenia rządowego,, które może za sobą 
pociągnąć znacznie głębsze Konsekwencje, Hinden­
burg szuka drogi wyjścia z zagmatwanej sytuacji.
W  tym celu ma zamiar wystosować Ust do kanclerza 
Dra Luthra zawierający następującą propozycję: 
Stwarza się w Niemczech jednolitą flagę państwo­
wą, która powstanie przez połączenie republikań­
skich czarno-czerw ono- złotych kolorów z czarno 
b,ato-czerwoiiemi barwami tzw. handlowej flagi, 
przeje te mi od dawnych sztandarów Hohenzollernów. 
Hindenburg wezw ie rząd, by Wypracował projekt 
odnośny i  przedłożył g o  parlamentowi, który musi 
go przyjąć większością dwóch trzecich głosów, po­
nieważ chodzi o zmianę kontytucji.

Największy tylko kłopot w tern, że tej większości 
rząd obecnie w  parlamencie nie posiada, woDec sta­
nowczego oporu tak ze strony centrum jak ze strony 
demokratów. Charakterystycznem pod tym względem 
jest stanowisko zajęte przez przywódcę demokratów 
Dra Koolia, który w wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi berlińskiego .Montag M orgen” uważa roz­
wiązanie parlamentu wśród obecnych stosunków 
za konieczne.

Dymisja gabinetu Luthra staje śię w ięc nieunik­
nioną, a spadkiem po nim zaczynają się już dzielić. 
Najpoważniejszym  kandydatem jest Stresemann, któ­
ry prócz preinjerostwa zachowałby jeszcze tekę m i­
nistra spraw zagranicznych. W ątp liw ą jest jednak 
rzeczą, czy te kombinacje się powiodą i czy konszach 
ty ludowców stresemaiMiOwSkich z nacjonalistami 
doprowadzą do jakichś rezultatów. Sytuację zaostrza 
jeszcze, jak już na Samym wstępie wspomnieliśmy, 
oporne Stanowisko Hindenbnrga, który zagroził 
ustąpieniem na wypedek niedojśoia do skutku kom­
promisu. By przesilenie niejako zlokalizować, sta­
je sit rozwiązanie parlamentu coraz bardziej praw- 
Uopodobnem. P rą  z całej siły w tym kierunku so­
cjalni demokraci spodziewając się dla siebie do­
brej platform y wyborczej i  uważając obecną sytua­
cję za bardzo dogodną dla siebie.

Decyzja najprawdopodobniej zapadnie w najbliż­
szych (liniach.

Z EKRANU.

Hliizl M i IM u tatar
(K ino.teatry „W arSaawa“  j „U ciecha“ ).

N ie interesuje mnie taa bardzo mimo dobrej gry 
artystów,"jJcnotliwa kurtyzana” , bo każda kurtyzana | 
musi być przynajmniej w  kinie— cnotliwą, interesuje 
natomiast cudowny ,.okularnik”  —  Harold Lloytf. 
Możemy teraz nim się nacieszyć aż w trzech kino­
teatrach krakowskich.

A  nie jest to tym razem humbug, inscenizowa.iv 
przez grupę poetów z Litania z p. Zecher.tarem na 
czele, n.eudolnde naśladującym boskiego Harolda 
ale naprawdę sam Harold, tyOiko na płótnie, a pie 
in persona. A  więc Harold Lloyd —  jako wróg ko­
biet! )

Hm, hm ciekawy to w ró g  kobiet, wróg, który nam : 
prawdziwym i na serjo pod niewolą koł>i?cego pan- j 
if felka jęczącym  wrogom kobiet wcale zaszczytu nie | 
przynosi. Czyż wrogiem kobiet nazwać można czło- 
w inka który lęka się pierwszej lepszej krótko-o- 
w iosionej i krótko-osukienionej istoty przez ujahła 
kobietą przezwanej? C iekawym  jest ten Ii lin tylko 
przez zastosowanie psycho- analizy do filmu. Oto 
Harold L loyd  jest tylko w sw^ ćh snach i  poczyna­
niach twórczych w rogiem  kobiet, na jawie zaś Or- 
dynaryjnym tchórzom. Zdaje m i się, że każdy męż­
czyzna podświadomie całą duszą nienawidzi kobiety, 
ale świadomość ma zdeprawowana fascynując-,mii 
wpływam i rozkladowogjo elementu kobiecego.

"Wtem, ze nie uwierzycie takiemu wrO&owi kobiet 
jak ja, dlatego śpieSizę dodać, ie  Harold  L loyd  ma 
bajeczne w prost kawały. P o  co je  wyliczać, skoro 
ich wyliczyć nic modna! A  zresztą sam pomysł 
wprowadzania jąkały do kina jest ba jeczn i. A  potem 
u prowadzeni e Harolda p i zez żó łw ia  —  ale widzę 
już, że zaczynam Wyliczać, chociaż pr2 dta*n już z 
lego zrezi-gno wałem.

N o tak, z Haroldeśu inaczej nie można 1

Z sali saclowai.
O ZBRODNIĘ OSZUKAŃCZEJ K k l l t r

.Przed trybunałem orzekającym  sądu ukręguwcegll 
karnego w Krakow ie stawali W o lf Deutschei, byłjl 
handlarz papieru, oskarżony o zbrodnię oszukańczą} 
krydy z par. 205 a. uk. oraz SkŁasijun W ó jc ik  i  Ja* 
acłlim Lów y. oskarżeni o  uczestnictwo W tej zbro-AJt 
W edle aktu oskarżenia uszczuplił Deutecher f  ikiw—  1 
zjispe kojenia swych wierzycieli przez to, iż  do awejj 
masy konkursowej zgłosił sfingowane wierzytółnośsł 
W ójcika w wysokości 6.000 zł i L 6w y e g „  w  bwiocit 
.‘>.800 zl, w czein obaj i *eko»ni wierzyciele Dyli JO 
pj-mocm. Deutscher tłumaczył się, że kwoty 6.000 
zl i 3.000 zł należały się W ójcikow i i LóW yem u r 
czyw iście a to pierwszemu w części z tytułu Wy* 
nagrodzenia za wykor ine dlań roboty stolarskie, i ' 
w części /. tytułu pieniężnej pożyczki, zaś drugiemu, 
tj. L 6wy'emu z tytułu niewykupionych pi ZeZ odbieg-, 
ców  oskarżonego rym es. W ó jc ik  potwierdził te Z&- 
znania Deutscher:. atoli dopiero przy rozprawie, yt. 
dochodzeniach bowiem zeznał, że pretensja Jego wya 
nosi tylko 1.500 zł. Lów y zgodnie z Dcutscherean 
potwierdził faktyczną należność 3.800 zł.

P o  -przesłuchaniu świadków, trybunał n»e dopu­
ścił dalszych środków dowodowych zaofiarowanych 
przez obronę i zasądził Dl utschera na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia, zaś W ójcika na 3 uilesl«łce  cięż­
kiego więzienia, a L o w y ‘ego uwolni od winy i kary.

Przewodniczył sso. D r Kaczmarski, wolłwali sso. 
Dr Lizak i sso. Warchałowski, oskarżał prok. Dr 
Laba, bronili aJw. D r Heski (Deutschera), D r Sewe­
ryn Gottlieb (W ó jc ika ) i D r Dunkelblum (L ó w y ‘ego )

0  O D M Ó W IE N IE  p o s ł u s z e ń s t w a  w  w o j s k u

1 ZŁE OBCHODZENIE SlĘ Z PODWŁADNYMI
W czora j odbyła się w Wojskowym sądzie okręgo­

wym w Krakow ie rozprawa przeciw siedmiu u'a- 
nom 8 pułku ułanów, przydzielonym  służbowo doi 
samochodów pancernych w  Dąbiu, a to Janów . ' e- 
śłi, Augustowi W ojszczykow i, Michałowi K iślaVowi, 
Henrykowi Jagielle M ieczysławowi Porczyćow i, 
P iotrow i PopławCe i Jerzemu Hertmanawiczowi O- 
skarżonym o odmówienie posłuszeństwa i niewyko­
nanie rozkazn, o  szerzenie niezadoV>oletaia ze służby 
między żołnierzami. W  szczególności Cieśla stanął 
pod zarzutem zbrodni z par. 100 kkw., dalsi zaś 
oskarżeni byli o występek z par. 102 94 i 05 kkW. 
popełniony przez to, że dnia 17 lutego br. podczas 
ćwiczeń karaim am i oskarżeni za namową Cieśli nie 
Wykonali komendy i odm ówili ' posłuszeństwa, nadto 
tego samego dnia ostentacyjnie zdarli z bluiz odznaki 
starszych ułanów-, przyCzem Cieśla wykrzykiwał że 
oskarżeni nie są rekrntami i  nić- mają potrzeby 
ćwiczenia razem z rekrutami. Oskarżony Cieśla stał 

adto pod Zarzutem obchodzenia się z podw W n y ra i 
wbrew przipisom, gdyż będąc w  służhie podoficera 
dziennego kazał ułanom w łazić,pod łóżka i powstać 
z łóżkami na głow ie lub skakać „na żabki” . Oskar-- 
żony Kiślak chwycił rekruta za kołnierz, kopnął 
50 2 razy w  nogę i w krzyże, pracz Oo dopuścił się 
wyst. nadużycia władze służbowej z par. 122 kkw. 
Również i oskarżony Jagiełło stal pod zarzutem złe- 
jo obchodzenia sie z  podwładnymi.

Na podstawie wyników  postępowania dow odow ego 
trybunał zasądzi! Cieślę na 2 lała więzienia, Forczy- 
ka W ojszezyka, K iśłaka i Jagiełłę na 6 miesięcy; 
więzienia, PopławCa na 3 miesiące aresztu średnie­
go. zaś Hertmanowicza na 6 tygodni aresztu, z  zali­
czeniem wszjstk im  oskarżonym aresztu śledczego. 
Cieśla zgłosił odwołanie od wyroku, reszta oskarżo­
nych w yrok przyjęła.

Rozpraw ie przewodniczył ppłk D r Bartik, oskar- 
żat prok. kpt. D r Roch, bronił oskarżonych adwo­
kat D r Leopold  Sue 01.

ZE SPORTU.

Siittif ziróln hAmli i Wchi
Dnia 9 hm. rozegrała wiedeńska Bakoah mecz W 

Cl icago z tamtejszym klubem sportowym Spart*. 

przyczt m odniosła świetne zwycięstwo- wdrażający 

się Cyfrowo 6;1 (3 D).

Udział v idzów  był bardzo ji crihy, .przyjęcie drtu' 

żyny Hak jahu nader serdeczne. Z  WŁedeńczkyów 

odznaczyli się nLoier WortznaOm, Neuftid. 
Scbónfeld, Gold i "Wcjpier Sparta obdarzyła HaWirJi 

patBnm.
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•R z e g l a d  GOSPODARCZY.

N«we rokcwairia o pożyczkę zagraniczną?
wKurjęt Polski ' podaje nastąp-/.ja eą sensu 

ny»«.o brzmiącą 'wiadomość:
uMinister Skarbu, p. Jerzy Zdzieehowski, 

•w najbliższych dniach udaje się do Paryża, 
ma się spotkać z dyrektorem Amery- 

Ałńakiego Banku Zjednoczonego, p. Stron- 
Spotkanie to ma na celu omówienie 

Warunków, w najszerszym tego słowa znaczę 
ttb, w jakich i na jakich Polska otrzymała­
by pożyczkę amerykańską.
Oprócz polskiego ministra skarbu, dyrektor 

Strong przeprowadza również narady z ofi 
tjalnymi przedstawicielami skarbów Fran- 

Belgji i Jugosławji. Co się tyczy Spotka 
tia  dyi Stronga z polskim ministrem skar- 
k i  to w dużej mierze przygotować je miał 
poseł polski w Wa szyn tonie, p, Ciecbanow- 
jki

UUtuo warunki przyciągnięcia do krajów 
jrytej wspomnianych kapitałów amerykań-

N u i bilans kaadlowy
Jn) Poprawa naszego bilansu h'.ndl owego 

w ostatnich 7 miesiącach obudziła u wielu 
przesadne nadzieje na uwidoczniającą się 
y  nich jakoby poprawę naszego życia gespo 
darczego. Jakkolwiek aodatni bilans handlo 
wy jest objawem pomyślnym, to jednak kił 
kakrotnie już zwracaliśmy uwagę, że nie 
taieży wysuwać stąd zbyt daleko idących 
wniosków, bo poprawę tę przypisać należy 
wyłącznie dwom przyczynom —  spadkowi 
złotego i pomyślnemu urodzajowi zeszłorocz 
«i*uiu a żadna z tych przyczyn nie nadaje 
uę na trwały fundament stale dodatniego 
bilwSu handlowego.

Zresztą nadwyżka wywozu nad przywo­
zem zmniejsza się ostatnio z miesiąca na 
miesiąc i to zarówno w złotych, jak i tem- 
fcandziej w dolarach. W  styczniu br. wyno 
eiła ta nadwyżka u  9 miljonow dolarów, w 
lutym 8,3, -a w marcu już tylko 2 8 miljo- 
nów dolarów. Przyczyną tego jest zarówno 
spadek wywozu, jak i wzrost przywozu do 
dolski. Czy więc bilans handlowy był jeszcze 
w  k wietniu dodatni, jest rzeczą wątpliwą, 
zw i iszczą wobec ubytku walut w Banku 
dolskim.

itm i usn Mp zairaiiPin
(n) Statystyka naszego handlu zagranicz­

nego daje nam, tważne wskazówki, co do 
znaczenia poszczególnych państw dla nasze 
8o przywozu i wywozu. I tak jeśli porówna

skich, jak nas informują, zdaje się być bar­
dziej sprzyjające Stanom Zjednoczonym, bo­
wiem, wciąż mają nadmiar gotówki, nato­
miast zachwiany bilans handlowy, bardziej 
konwenjuje finansowanie krajów, które dla 
eksportu St. Zjednoczonych nie przedstawia 
ją groźniejszej konkurencji. Chodzi więc 
tylko, czy kapitał amerykański może otrzy­
mać i jakie dla siebie gwarancje.

To więc właśnie, a nie wysokość pożycz 
ki, ma być główną osnową konferencji pa­
ryskich.

Rządowi polskiemu, jak się dowiadujemy 
chodziło o pożyczkę około 200 tysięcy(?) 
dolarów."

* * *

Do wiadomości tej odnosimy się z wiel­
kim sceptycyzmem i uważać ją należy raczej 
za manewr polityczny nowego rządu prawi­
cowego.

my pierwsze 2 miesiące bieżącego roku z 
tym samym okresem roku ubiegłego, to oka 
że się, że Niemcy, które przed rokiem sta­
nowiły w naszym przywozie 33,2 procent, a 
w wywozie nawet 48,9 procent, obecnie 
—  skutkiem wojny celnej — straciły to do­
minujące stanowisko, gdyż stanowią one w 
przywozie 20.7 procent, a w wywozie 22 pro 
cent. Pomimo to i nadal zajmują one pierw­
sze miejsce wśród państw, z któremi utrzy­
mujemy stosunki handlowe. Pozatem zasłu­
guje na uwagę wzrost znaczenia Anglji, z 
której przywóz podniósł się z 7,1 procent na 
12,3 procent, a wywóz z 7,2 procent na 16 
procent. Przywóz ze St. Zjedn. Ameryki 
wynosi 16,5 procent całego naszego przywo 
zu, natomiast wywóz do tego państwa —  za 
ledwie 0,9 procent naszego wywozu.

Drożyzna w Polsce a zagranicą
(n) Z powodu spadku złotego stała się 

Polska znowu krajem tanim, o ile poziom 
cen liczyć będziemy w dolarach. Jeśli bo­
wiem ceny z roku 1913, przyjmiemy za 100, 
to otrzymamy za marzec br. następujące 
wskaźniki: w Polsce 95.6, w Niemczech
128.8, we Francji 113 6, w Anglji 148.2.

Zestawienie to samo przez się tłumaczy 
fakt poprawy naszego bilansu handlowego 
w okresie spadku złotego. Niestety jest w 
nas jeszcze zbyt wiele przyczyn wewnętrz- 
no-gospodarczych, które nie pozwalają na 
pełne wykorzystanie pomyślnej konjunktury 
eksportowej, jaką stwarza dla nas powyższa 
różnica cen.

[Barii! Chaplin i  swej sztece
Iatu icja twórcza i  odtwórcza, primum tnoyens 

sztuki nieskończonej w  swych przejawach i nieogra 
a iO oae j w Swej wolności, znajduje ostateczne po- 
twiordzenic w jednym tylko probierzu: w sile swe­
g o  oddziaływania na bierność publiczności, probie­
rzu u w  pewniejszym, im  bardziej bezpośrednie jest 
•anto oddziaływanie.

Jako doskonały przykład może posłużyć ciekawe 
opowiadam, o sobie Zadziwiającego w  swej orygi- 
■ -l*K>sCi, słynnego komika kinematograficznego —  
Ćhs^Ut Chaplina.

Chaółin należy do artystów, którzy stawiają swe­
mu talentowi wymagania tak wysokie, iż nigdy nue 
•ą zadowoleni z  urzeczywistnienia swych zamierzeń. 
9*1 Żyzna je  &ę Ou, że po wykończeniu obrazu ma 

knżdym rązem wrażenie zupełnego zmarnowa­
nia roli i nieprzepartą cheć rozpoczęcia dop ero jej 
w l,śc iw ngo opanowania. Pon iew aż trudno jest — z 
przyczyn chociażby materjalnych—- uwzględniać po- 
< M »e  nastroje aktora, ratuje się ten najsurowszy 
ł- ło k ry ty k  w następujący sposób: wyświetla zwykle 
<łlm przed wypuszczeniem go  w świat, pod zmienio­
n ym  tytułem w  jakimś nędznym kinie na przedmie- 
4c-u Hollywóudskiem j —  nieznany nikomu —  ob­
serwuje w najwyższem skupieniu uwagi, jak reaguje 
-®ań naiwna, przez nikogo i niczem niezasugi stjono- 
"WODa publiczność: sceny, które nie wywołują żadne­
g o  efektu, uważa Za slahe i przerab.a powtórnie, 
j Tak ie j próbie ogniowej poddana została również 
* OorgCZka z ło tą 1, w  k iórą  Chaplin w łożył 14 mie- 

—w  v--"<n  uwiódł ławc* obok

jakiegoś prostego, zasuszonego wieśniaka. Siedząc 
w idzów  podczas wyświetlania obrazu, nie umiał zdać 
sobie sprawy, w jakim stopniu udało mu się opano­
wać widownię. Zaledwie pod koniec przedstawienia 
zdołał wyczuć ogarniający wszystkich Zapał, publi­
czność jednak szybko zaraz potem się rozeszła. P o ­
został tylko sąsiad Chaplina: roześmiany, z bły- 
szczącemi oczyma, sprawiał wrażenie szczęśliwca, 
który zrob ił nader ważne odkrycie.

—  „Laska hnża jest ogrom na!" —  odezwał się 
wreszcie; „N iech Się Pan —  proszę —  zastanowi: 
B óg dał namd woje oczu. M ógł by łwszak dać jedno 
oko, któirem widzielibyśmy to samo co widzimy 
dwojgiem, prawda? W ięc potóż dał dw oje?"

Przysunął się bliżej jeszcze i Ciągnął dalej w na-
tchnieniu:

—  „Dziś, patrząc na film, zrozumiałem lo cał­
kow icie: polo, abyśmy równocześnie mogli jednem 
okiem śmiać się, drugiem zaś płakać".

..Nagle silne wzruszenie ścisnęło mi gardło   to
była moja najwyższa pochwała!" —  kończy Cha­
plin swoje opowiadanie.

Prosty wieśniak uświadomił zapewne wielkiemu 
artyście najgłębszą istotę jego talentu: komizm, k tó­
ry dobrotliwym  śmiechem osłania serc cierpiących 
rany.

Gltespj M stoki tóiDircuitj
Prowadzone ostatnio poszukiwania w 

Pompei dały niezmiernie ciekawe wyniki. 
Wśród masy znalezionych przedmiotów uda 
ło się włoskiemu archeologowi dr, Maviri-

Jt j o a n a  ff
znakomita czekolada deserowa 

poleca fabryka A. PIASECKI, S. A., Kraków

Iiformatar podatkowy
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  K R A K O W IE . O głoszo­

na w Dz. U. R. P. N r. 41 umowa z  Czechosłowacją 
postanawia, że w ierzytelności pieniężne obywateli 
polskich w CzeohosłoWacji traktowane będą tok sa­
mo jak wierZyteflnoścd tamtejszych obywateli.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  E W A C Z A L E : Według 
okólnika Min. Skarbu należy liczj ć 4 proc. odsetek 
zw łoki aż do dnia wniesienia próśb, o  odroczenie 
podatku a od tego dnia 1 proc. Jednak władza po­
datkowa może w  wypadkach godnych uwzglętkaenia 
policzyć 1 proc. odsetek już od  dnia płatności po­
datku.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  N . DZ. Z  R Z E S Z O W A : A-
dres Dyrekcji Koiejd Państwowych W Ktvkov.Se, -pl> 
Matejki 12. Tam  Pan otrzym a dalsze wyjaśnienia.

„J A J 0 “ . N  uleżało istotnie p rzyjąć stawkę f i  i 
trzeba zrobić odwołanie.

S E W E R Y N , K R A K Ó W : Stawka podatkowa wy­
nosi 2 proc.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  N . DZ. Z  G R Y b U W A : a % .

S. E. R .: Może Pan uzyskać stawkę ulgową Yt % ; 
księgi handlowe należy prowadzić.

U R Z Ę D N IK  Z  B O CH N I: N ieoficjalny kurs dola­
ra wynoslt dnia 12. I. bm. 7‘50, 20. I I I .  804, 10. IY . 
9*90, a 20. IV . 1015.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  N. DZ. Z  P R Z F C Ł A W IA . 
N ieoficjalny kurs d o W a  wynosi! dnia 21 X II . 1925 
970 25. I. 1926 7*37, 1. II.  737, 4. I I .  7‘37 16. I I I  
8‘40, 22. IV . 10*20.

P . M UENZ. D Ę B IC A ; Oficjalny kurs dolara wy­
nosił 1. I I I .  br. 7*67 zas 1 X V  —  7‘90.

P . J. G R U E N B L A T , S T R Y Z Ó W : Musi Pan przy­
jąć ziph  tę w złotych mimo ich dewaluacji.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  K  : N ie rozumiemy -pyta­
nia co do „dyspnezy". W ładzą przełożoną nad sta­
rostwem jest województwo.

FO RTTJN IA , A N V E R S : Układ z W łocham i w  spra
wie tow asekuracyjnych y-st zkwarty, ale j-szCje nds 
ogłoszony.

„W D Z IĘ C Z N Y * : Kurs dolara w  dohi 4. IV . br. 
wynosi! 7*90.

P . B. GROSS, D Ą B R O W A  Dywidenda 8 zł. odno­
si się do n-owej, przewalutoWallej akcji „Choduro- 
Wa“ .

„P R Z E M Y S Ł O W IE C -: 1) Jeżeli dłużnik jest w 
zwłoce, to on obowiązany jest zapłacić należytość 
za list ńjromSnalny.

Co do innych pytań proszę się zwrócić do adwo­
kata.

SnU jest [M m  n le ino fti
d o  Organizacji SionUtycniaj

rozkopuiąc ulicę tak zwaną ,,Obfitości” , na’ 
tknął się na posąg bronzu, przedstawiający 
młodego chłopca —  jeden z najcudowniej^ 
szych zabytków starogreckiei sztuki, jaki do 
tychczas spotykamy i który prawdopodob­
nie jest dłuta Fidiasza.

Jego ogromna wartość estetyczna zwię­
kszona jest w dodatku brakiem wszelkiej 
uszkodzeń: posągowi —  rzecz rzadka — nie 
nie brakuje. Zachował się przez z górą dwa! 
i pół tysiąca lat absolutnie bez żadnego u- 
szkodzenia za wyjątkiem tylko oczu, które 
były ze szkła lub emalji i które się wykrm 
szyły. Zdaniem specjalistów posąg tetf 
przedstawia młodego Pantarkesa, zwycięz­
cę na Olimpiadzie 436 roku przed Chr.

Aby móc sobie zdać sprawę z wartości 
tego arcydzieła, wskażemy tylko na świeżo 
dokonaną transakcję z odnalezioną statuet­
ką grecką z tej samej epoki, a przedstawia­
jącą boginię Demeier wykutą w marmurze* 
Znaleziona została w Rzymie i jest prawdo-* 
podobnie dziełem Praksytelesa, jedynym ba! 
daj autentycznym posągiem tego rzeźbiarza1 
poza jego grupą ,.Hermes i Dioniaius" od* 
krytą w 1887 roku,

Owóż owa Demeter nabytą została oery* 
wiście przez Amerykę, za kwotę 350.000 do! 
larów i, jak znowu amerykańskie dzienni­
ki donoszą, jej nabywca ma zamiar, ofiaro;

!.a ??rt-v1w4tlGr.
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Książę humoru REGINAP.D DEKHY w szampańskiej komedji

CZY PANI MIEtZKA (AMA...I
4 koszące Ewy w osobach najurodziwszych aktorek: Margaret Livingston, 

Liljany Tashman, Marion Nixon, Heleny Greeii, 
usilnie nakłaniają d o  grzechu cnotliwego m łodzieńca. —  Kto zwycięży: 
Cnota czy kuszące Ewy dem oniczna brunetka czy angielska Blondynkę.
U W AG A! W żadnym filrr.ie jeszcze nie oglądano tak pikantnych scen jakie posiana obraz: Czy pani 

mieszka sama? Powyższy obraz był wyświetlany w Warszawie, Łodzi, Lwowie.
Wyłącznie dla dorosłych. Specjalna ilustracja muzyczna. Początek seansów o godz.. 5, ostatni 9'1G.

Nauka sprzedawania w Ameryce
Aby być dobrym  kupcem, trzeba umieć sprzedawać?

Przygotowanie zawodowe kupiectwa w 
Pc-lsce obniżyło się znacznie w stosunku do 
.czasóW przedwojennych. Z tego względu za- 
sluguje na baczną uwagę nadesłany „Tygod 
uikuwi Handlowemu z Ameryki opis postę 
pów sztuki sprzedawania w tym kraju:
, Ameryka jest klasycznym krajem umiejęt 
ilości sprzedawania. Jest to nowa gałąź wie 
dzy stosowanej, oświetlona wszechstronnie 
i zanalizowana drobiazgowo. Tysiące ksią­
żek stara się wyczerpać ogromny ten te­
mat, setki specjalnych uczelni zaznajamia 
*  tym przedmiotem, wypuszczając co roku 
zastępy „salesman‘ów‘ , dzięki którym rynek 
[wewnętrzny Ameryki wzrósł do olbrzymich 
rozmiarów.

W  miarę powiększenia produkcji, kwestja 
Sprzedaży staje się coraz trudniejszą, a zna­
lezienie nabywców wysuwa się na pierwszy 
plan kalkulacji przemysłowej. Dlatego też o 
koło sprzedaży obraca się w Ameryce 
.Wszystko, Nie sztuką jest wyprodukować, 
«ztuka jest sprzedać, oto dewiza obecnie 
popularna.

Robiąc wszystko możliwie dokładnie, A- 
1D ery kanie zbadali kwestję sprzedaży od 
podstaw, starając się odkryć przyczyny, de 
cydujące o pomyślnein załatwieniu trans­
akcji, oraz reguły, dzięki którym da się pod 
nieść ich rozmiar do maksimum.

iW pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
,czynnik psychologiczny, który w większości 
w ypadków jest rozstrzygający. Podzielono 
typy ludzkie na poszczególne grupy, opraco 
wywując ich charakter zasadniczy*. Kandy­
dat na „salesman‘a“ ma do rozporządzenia 
dokładne tablice, wykazujące dodatnie i uje­
mne strony każdej grupy. Przyczem zwraca 
uwagę na słabe strony danego typu. Wzory 
te opracowane są przez wytrawnych psycho 
Jogow ra podstawie długich obserwacyj i 
statystyki.

Uczeń, przystępując do roboty, o tyle jest 
panem sytuacji, że, określiwszy ogólnie typ, 
któremu stara się zbyć dany towar, wie w 
|aką stronę ma uderzyć, jakie struny poru­
szyć, aby osiągnąć powodzenie. Nie idzie 
0n po omacku, ale ma do pomocy cenne 
wskazówki. Pewna praktyka w tym kierun­
ku daje możność osiągnięcia rezultatów.

Ponadto, sama rozmowa z klijentem p od­
dana jest ścisłym regułom, Uczeń stara się 
przyswoić sobie miły, a zarazem pewny spo 
SÓb mówienia. Operuje zdaniami, dosadnie 
wykazującemi konieczność kupna. Dla roz­
winięcia tej zdolności prowadzone są specjał 
Ile dyskusje, przyczem nauczyciel występu- 
fc, jako strona kupująca, uczeń zaś jako 
sprzedawca. W  rozmowie nauczyciel stawia 
tak zwane „poin ty ’, czyli sytuacje, któ^e 
uczeń powinien opanować na podstawie o- 
frzymanych uprzednio wskazówek. Rozmo­
wa prowadzona jest podług schematu- który 
|eśli się uda utrzymać, lub do którego się do 
prowadzi świadomie, w rezultacie da efekty 
dodatnie, zwiększając szanse sprzedawcy.
/ Pozatym, wszystko, co może być pomo­
cne, jest wykorzystane, a więc —  umiejętnie 
Użyta grzeczność, swobodne obejście, spoj- 
izeide sugestjonujące i wiele innych czynni­
ków.

Uczeń, przeszedłszy trening i odpowiednią

p**aktykę, jest w stanie sprzedawać wszyst­
ko i wszystkim. Niektórzy dochodzą do nie 
bywałej perfekcji, umiejąc przekonać naj­
bardziej opornych. W  większości wypad­
ków nabywca, kupując w sklepie przed­
miot, po który zaszedł, dzięki umiejętności 
sprzedającego, nabywa inne, których nie 
miał zamiaru kupować, ani na klóre nie 
przeznaczał pieniędzy.

Poza agentami sklepowymi, cała Amery­
ka roi Hę od agentów-przedstawicieli firm, 
którzy coś sprzedają: często są to rzeczy, 
które w innych warunkach nie znalazłyby 
nabywców, w rękach jednak wytrawnego 
„salesmana" zawsze zostaną ulokowane.

Umiejętność ta, ze względu na ogromne 
pogodzenie, jakie osiągnęła, zaczęła rozpow 
szechniać się wszędzie. Największe, instytu­
cje handlowe, przemysłowe i banki zorgani­
zowały specjalne departamenty: —  ,,develop 
ping bussines1’ —  które stale zajmują się lem 
zagadnieniem, znajdując coraz to nowe za- ' 
stosowania.

Wszedzie jednak przyjęto za naczelna za- I

sadę, uprzejme, nawet przyjacielsKie. zała­
twienie klijenta- słusznie wychodząc z zasa" 
dy, że należycie obsłużony klijent, zadowo­
lony z nabytego towaru jest najlepszą re4 
klamą dla interesu, ściągając innych i san 
ponownie przychodząc. Złe obejście lub od­
szukanie na towarze nigdy rzeczywistych zyj 
sków nie przyniesie, Dlategoż instytucje , a4, 
merykańskie odznaczają się solidnością,. da-*- 
jąc idealną obsługę, pierwszorzędny towar* 
zyskując w rezultacie na stałych i zwiększa4 
jących się dochodach.

Pod wpływem nowych zapatrywań zmieni 
ła się również organizacja reklamy. Zaczę­
to i tu wprowadzać czynnik psychologiczny* 
suggerując potrzebę tych lub innych przed4 
miotów, jakoby niezbędnych. Ponieważ vw 
większtości jest ona nadzwyczaj efektowna* 
a uporczywością doprowadzoną do finezji* 
złamie najbardziej opornego, oddając ogro4 
mne usługi sprzedającemu.

Kampanję sprzedaży w Ameryce można 
porówneć do akcji bojowej, która rozporzą 
dza kolosalnymi środkami techn-cznymi, za. 
trudniając armję świetnie wyhenowanycU 
pracowników. Przemysł amerykański ze swą 
olbrzymią produkcją, ale i ze zmniejszony­
mi rynkami zewnętrznymi, stara się rozsże4 
rzyć możliwie najbardziej rynek wewnętrz­
ny. Dzięki ogromnym nakładom i ekspery-* 
mentom trudnym do przeprowadzenia w  
innem państwie, stworzył świetny wprost sy 
slem umożliwiający mu nawet zwiększenia 
produkcji.

Rezultaty tych doświadczeń powinny z sin 
teresować specjalnie Polskę, gdzie niestety, 
w większości nie stosują naukowej orgamzn 
cji sprzedaży, a metody rabunkowej sprze­
daży stosowane są na każdym kreku, P izy  
jęcie wzorów amerykańskich może być de4 
cydującym czynnikiem w rozwoju naszego 
handlu, dlategoteż sprawą tą wiimi się zain­
teresować fachowcy.

Marszałek Piłsudski, Zyd i wóz jabłek
Jak sie u nas pisze historfet

W  książce marsz. Józefa Piłsudskiego pt. „M oje 
pieiVSze boje", znajduje się (na Str. 95) następujący 
ustęp:

„Przyprowadzono Żyda, który jad ic do W o lb ro­
mia z wozem jabłek, zawadzi) o Ulinę. Żyd zanosił 
skargę, że żołnierze już mu Część jabłek zabrali.
Slargowałem  cały wóz i kupiłem g  odia chłopów.
P o  pewnym przeciągu Czasu doniesiono mi, że Żyd 
um knął'.

Autor wyciąga z tego faktu taiki Wniosek. „Już 
lo nasi żołnierze są zanadto dobroduszni w  Stosun­
ku do niekombanlanlów. Ile  razy obsrewoWułem na­
szych chłopców Czy to w stosunku do jeńców, Czy 
to do ludności cywilnej, zawsze odnosiłem to wra­
żenie, że brak nam w charakterze narodowym bez­
względności. Może to i Sympatyczne ale djablo m a­
ło w arte na rynku wszechświatowego „świętego 
egoizmu".

Warszawski „Nasz P rzeg ląd " dodaje do tego ustę­
pu z książki marsz. Piłsudskiego ods iebie następu­
jące uwagi:

„Zdaje się, że konkluzja marsz. Piłsudskiego jest 
zbyt pochopna, bo m ógł on być mylnie informowany 
Tak przynajmniej twierdzi nasz przygodny koresfon- 
dent Adoflf Bergii r z Mii chowa, który wywodzi, że 
c.fcłe to opowiadanie nie zgadza się z rzeczywisto­
ścią. Pan Berger utrzymuje, że sam był świadkiem 
lego wypadku, gdyż w  ow ym  czasie znajdował się

odnośnej wsi.
B\ ło to 14 listopada 1914 r we wtorek. Dwa le- 

g jony wkroczyły w okohełne wsi U linę i Ulinke. ra­
zem ze ąwym dowódcą, Piłsudskim. B ył także z ni­
mi p  \vacław Sieroszewski i inni oficerowie. P rze­
darli się podówczas z  pozycji Krzywopłoty pod Wol­
bromiem, gdzie ponieśli ciężką porażkę. Zostali oto­
czeni przez kozaków ze wszystkich stron, przyczem 
i-d czasu do czasu odbywały się ataki i rozlegała siq 
strzelanina. W tedy Piłsudski ze  swymi legjanam ) 
przedarł się do Krakowa przez Michałowice.

Podczas gdy stalli tam we dnie, przejechał stary; 
Żyd z dwiema córkami, wożąc peJnj w óz jalueic. 
Żyd ten jechał do Zachnowa, małego miasteczka za 
W olbrom iem . Kiedy Żyd z  woz sn jabłek przybył do  
wsi Ulłnlki, legjondści napadli nań, przewrócili cały 
wóz, zabrali mu jabłka a przy tej sposobności dot­
kliw ie go  pobili.

Gdy Żyd mimo to nie chciał odstąpić od owocu 
swego ciężkiego mozołu, łożonego przez całe lato. 
wydauo mu kwit który posiada po dziś dzień, Cze­
kając na wypłatę, ż y d  ten nazywa się H irazel KostehP 
jest mieszańcem Żarnowca powiatu Olkuskiego.

Spodziewamy się, że Czcigodny autor zeCłlCe zba­
dać tę sprawę raz jeszcze i ewentualnie sprostował) 
udzielone mu błędne informacje, na mocy których 
wyciągnął wniosek uwłaczający ludności Cywilnej 
w ogóle i żydowskiej w s !Czegóinośc&“ .

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. .

DR. EHRENPREIS NIE PRZYJąŁ S TA ­
NOW ISKA R AB IN A W  SALONIKĄCH.
Jak wiadomo gmina żydowska w Saloni­
kach zaprosiła nadrabina Sztokholmu, dr. 
Ehrtmpreisa na stanowisko rabina w Saloni 
kch. Dr, Ehrenpries nic przyjął zaproszenia 
i piastować będzie nadal godność nadrabina 
w Sztokholmie

W IELK I SUKCES KAM KANJI PALE ­
STYŃSKIEJ W  AFRYCE POŁUDNIOW E1 
W  mieście Kapetown odbył się bankiet na. 
rzecz kampanji palestyńskiej. W  bankiecie 
uczestniczyli Nahum Sokołow i dr. M. Hin- 
des z Polski. W. ciągu pierwszych 30 minut

zebrano wśród obecnych na bankiecie 10,500 
funtów. Uczestnicy bankietu zaofiarowali 
każdy po 1000 funtów.

„ BRYTYJSKI KOMISARZ DLA IRAKU
sir Henry Dobbs przvbył, w drodze z Lon4 
dynu do Bagdadu, do Jerozolimy, gdzie! 
zatrzymał się, na kilka dni, jako gość lord*) 
Plutnera,

LICZBA ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH  
W  KOLON JACH żydowskich (â  więc o- 
prócz kwuc i osiedli robutniczyc.. w ynosi 
obecnie 3.500 wobec 700 w roku 1922/23. Wl 
kołach robotniczych pizypuszczają, że lica 
ba ta jeszcze w bieżącym roku zostanie pq 
.większoT L o 3000 osób,
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O hi gienie jedzenia
Z nadcliodzącem latem warto zaznaczyć, 

ie  w stosunku do innych potraw jemy za 
dużo mięsa. Nie jestem wegotarjaninem i 
sam bardzo chętnie jem kawałek dobrego 
mięsa, które zresztą dla odżywienia organi­
zmu ludzkiego jest potrzebnem i pożytecz- 
eem ze względu na zawartość białka ale 
oprócz tego musimy dla zrównoważenia 
spożywać więcej jarzyn, jak np. sałatę, 
Szpńiak, kalafjory, bulwy, szparagi, buraki, 
marchew, kapustę i inne. Wybierając kala­
fjory, trzeba uważać, aby róże były białe, ści 
* łe  i twarde. Najpożyteczniejsze dla organi­
zmu są jarzyny świeże, zielone, niekonser- 
wowane, np. sałata zielona, którą, obraw­
szy, czyste i zdrowe listki, można zaprawić i  

według smaku cytryną, dobrą oliwą lub 
śmietaną kwaśną. Wobec tego, że sałatę j  

spożywamy w stanie surowym, należy ją dla :

eruntownogo oczyszczenia przepłukać w j  

ilku wodach, gdyż mogą na niej znajdować 
się zarazki, pochodzące z ziemi lub też na­

wozu, Bardzo cenną jarzoną jest szpinak, w 
niektórych okolicach mało znany. Dobrą 
namiastką szpinaku są liście —  z pokrzyw, 
jeżeli je tylko gospodyni umie odpowiednio 
>— zresztą w analogiczny sposób, jak szpi­
nak — przyprawić. Podczas wojny świato­
wej nie jeden smakosz zajadał w restauracji 
pokrzywy pod firmą szpinaku, nic wiedząc 
Kupełnie o tem pobożnem oszustwie, co mu 
e pewnością wyszło na zdrowie. Obecnie jed­
nak jeśt szpinak łatwo i tanio do nabycia. 
Oalej należy spożywać więcej owoców i ja 
rzyn strączkowych, jak groszek zielony i fa 
sola. Owoce można jeść surowe, jeżeli są czy 
ste i nabywamy je z pierwszego, Pewnego 
Jźródła. Jeżeli natomiast nie wiemy, skąd o- 
ne pochodzą i przez jakie ręce przeszły, 
należy je przed użyciem dokładnie obmyć, 
lub nawet ugotować, a to szczególnie w cza 
sach epidemji, zwłaszcza czerwonki. Poza- 
tem spożywamy w stosunku do potraw 
mięsnych za mało mleka, masła i sera, mle 
ka w każdej formie, a więc mleko słodkie, 
«siadłe, maślankę, kefir, yoghurt itd. Ostat 
Inie 2 napoje są preparatami, uzyskanymi 
e mleka w drodze fermentacji. Mleko słod­
kie pijemy zazwyczaj po zagotowaniu, które 
ma na celu zniszczenie ewent, zarazków gru 
tliczych, mogących przedostać się do mle­
ka z krowy, chorej na gruźlicę, lub nawet 
przy dojeniu i transportowaniu przez osoby 
cierpiące na tą chorobę. Więc tylko wtedy, 
kfly bierzemy mleko wprost z źródła i po­
nadto mamy absolutną pewność, stwierdzo­
na przez lekarza lub weterynarza, że kro- 
iwa, od której pochodzi mleko, nie cierpi 
na gruźlicę, możemy pić mleko surowe, a 
wtedy można je polecić, jako trunek bardzo 
pożywny, zawierający tzw. witaminy, tj. 
składniki chemiczne, potrzebne dla naszego 
©dżywienia oprócz białka, tłuszczów, węglo 
wodatiów (składniki mączne i cukier) i roz­
maitych soli mineralnych. Przez gotowanie 
mleka część tych witaminów ginie, ale szko 
tla ta jest bez porównania mniejsza, niż nie 
bezpieczeństwo gruźlicy. Mlekiem nato­
miast, które śmiało zaraz po wydojeniu mo 
temy pić w stanie surowym, jest mleko ko­
rcie, gdyż koza bardzo rzadko choruje na 
gruźlicę. Mleko trawimy w 95 procent, war 
lo ś ć  tego pokarmu jest bardzo wysoka. 
Dzieci wyłącznie też mlekiem żyją, ale tylko 
'do pewnego wieku. Przy dłuższem, wyłącz- 
fcem .odżywianiu się mlekiem mogą po- 
fstać anemja, osłabienie organizmu i zaburzę

nia rozwoju, dlatego podajemy później obok 
mleka jarzyny, owoce, potrawy mączne itd. 
Podobne witaminy zawierają masło, jarzyny 
i owoce, wśród tych jabłka, gruszki, śliwy, 
wiśnie, czereśnie, pomarańcze; cytryny. Dla 
dzieci witaminy konieczne są dla rozwoju 
organizmu i zapobiegania chorobom, dlatego 
wspomniane potrawy nadają się szczególnie 
dla dzieci, jako ważny dodatek do pożywie­
nia, Ser jest pokarmem bardzo pożywnym, 
a ponadto ma wartość wielką dla podniece 
nia i przyśpieszenia trawienia. Dlatego to 
po zbyt obfitych daniach grzechy przełado­
wania żołądka naprawić usiłują serem. Owo 
ce, których pestki jadamy, jak migdały, o- 
rzechy włoskie, laskowe, kasztany, przed­
stawiają wartość pożywną z powodu wiel­
kiej zawartości tłuszczu. Wskutek zawar­
tych olejków eterycznych wywołują jednak
u niektórych osób drapanie i pieczenie w 
gardle, Chleb nie zawsze musi być biały, 
przynajmniej tak samo zdrowym jest chleb 
żytni. Widzimy przecież, że mieszkańcy wsi 
jedzą przeważnie chleb ciemny, zdrowy l 
mniej mięsa, niż w miastach, a są rrzecię- 
tnie zdrowsi. Wchod»ą tutaj w rachubę 
wprawdzie także inn* czynniki, jak np. pra 
ca na roli, długie przebywanie na słońcu i 
wolnem powietrzu, mieszkanie w domach 
drewnianych, przeciętnie suchszych, i spo­
kojniejszy tryb życia, wolny od zgiełku i go­
rączkowego życia wielkomiejskiego, szarpią 
cego naszymi nerwami, a pośrednio naszem 
zdrowiem, ale nie da się zaprzeczyć, że waż 
ną rolę odgrywa tu także sposób odżywia­
nia się.

Przy jedzeniu samem należy jeść powoli i 
nie brać do ust za duże kęsy, ażeby je móc 
dobrze zgryźć i przygotować dla pracy żo­

łądka. Gryźć należy na przemian po obu 
stronach szczęki. Dalej należy wystrzegać 
się zbyt gorących, jakoteż zbyt zimnych po- 
traw, które nie tylko niszczą szkliwo zębów, 
ale uszkodzić mogą także błonę śluzowy 
przełyku i żołądka i wywołać nawet owrzo 
dzenia kiszek. Temperatura pokarmów mo­
że wynosić najwyżej 30 stopni R, a potra­
wy zimne nie powinny przekraczać 8 stopni 
R, poniżej zera. Nie należy jeść nigdy no­
żem, który służy tylko do krajania, lec* 
tylko łyżką, wzgl. widelcem. Jeść należy ci 
cho, żeby nas sąsiad stołu nie słyszał. Przy 
jedzeniu nie należy dużo rozmawiać, zwła­
szcza przy jedzeniu ryb trzeba być niemym, 
jak ryby same. Po tłustych potrawach ni* 
wolno pić zimnej wody i wogóle nie pić dU 
żo w czasie jedzenia, gdyż picie wody roz­
cieńcza soki trawienne żołądka. Po jedze-» 
niu należy zęby przepłukać, specjalnie na 
noc, gdyż zęby psują się przeważnie przez 
resztki jedzenia, pozostające między nimi. 
Z resztek potraw mącznych, zawierających' 
krochmal, wytwarza się w jamie ustnej cu­
kier, z tego zaś kwas mlekowy, a ten ostat­
ni jest tym szkodnikiem, który nadziera1 
szkliwo zębów i wytwarza w niem ubytki, 
w których znów zarazki, znajdujące się zaw 
sze w jamie ustnej, jednak nie szkodliwe 
dla zębów zdrowych, otrzymują dobre pod­
łoże dla ich rozwoju i niszczenia głębszych' 
warstw zębowych O ile płukanie jamy ust­
nej po każdem jedzeniu jest niemożliwem, 
należy przynajmniej resztki jedzenia usunąć 
wykłuwaczem drewnianym, nigdy zaś igłą, 
szpilką, lub innem metalowem narzędziem. 
Przy wykluwaniu należy usta przykryć rę­
ką drugą i zawsze używać wykluwacza 
świeżego, po tej procedurze zaś wykluwać* 
odrzucić, bo nie należy do estetycznych 
obrazów wygląd człowieka, wychodzącego 
z restauracji z wykłuwaczem w ostach.

Kr.

Odpowiedzi redakcji
JÓ ZIO : Przyczyną może być Szczelina w błonie 

śluzowej odbytnicy, wskutek Czego wypróżnienie 
może być bolesne. Bez zbadania przez lekarza cho­
rób dzieci porada nieniożJliwa. A. L .: 1) Gonajimniej 
sześć. 2) W cierać spirytus salicylowy; lampa kwar­
cowa. N IR W A N A , T  A  RN Ó W  : 1) Trudno radzić bez 
obejrzenia. 2) Maść z iehtyolcm (na receptę lekarza) 
S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  ST. R. S. B.: 1) Myc
twarz gorącą w odą i mydłem; w ciągu dnia 2— 3 ra­
zy rozcieńczoną wodą koluńską. W ieczór parówka 
i wygniicCenie dojrzałych Na noc maść siarczona. 
2) Puder z tannoformem. R oM U L U S : 1) Wodny
rozlw ór formaliny (tylko na reCepię lekarza). 2) 
Lam pą kwarcową nie można uszkodzić cebulek wło­
sowych; ntuS' być inna pnzyczyną. Co lo była za Wy­
sypka? 3) Trzeba wpierw zbadać. 4) Krem. K A T A R  
G A R D Ł A ; Inhalacja nie zaszkodzi, ale pożądaileni 
byłoby zbadanie przez specjalistę. I. F., S T A Ł Y  
C Z Y T E L N IK : 1) Jest to katar pęcherza; lekarz Za­
pisze Panu pewnie salol i cieple okrycie podbrzusza.
2) Patrz ,.Romulus“  p. 1- 3) Bez zbadania nie można 
radzić. W S T R Z E M IĘ Ź L IW Y : Są t0 właśnie następ- 
siwa wstrzemięźliwości. Nieszkodliwe. Z chwilą u- 
regulowania życia płciowego ustąpią. N IE Z N A .IO  
M A : Kąpać palce noprzeniian w  gorącej i zimnej 
wodzie. T U L IP A N :  1) Płukać kilka razy dziennic 
usta roztworem nadmanganianu potasu. 2) Kilka na­
świetleń lampą kwarcową. 3) Do wody dodać szczyp­
tę sody. 4) Masaż. H E B R E J K I: 1) Zm ywać 2— 3 ra 
zy rozcieńcz, wodą kolońską lub benzyną apteczną, 
■potem pudrować. 2) P. Tultpan“ p. 3. —  3) Puder 
z lannolormem. 4) Spróbować zwilżać codziennie so­
kiem Cytrynowym. 5) Bez obejrzenia nie można ra­
dzić. 6) Oszlifowanie przez dentystę. 7) N ie znamy 
środka. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  ,‘,N. D Z ." H A  TE : 
1) i 3) Bez zbadania odpowiedź niemożliwa. 2) Nad­
miar mleka może psuć apelyt, 4) Swoszowice, Tru-

skawiec; zagranicą Cieplice Tren  Czyn,
S ZO SZA N A , K R A K Ó W : 1) Najlepsze usunięcie d ek  
trolizą przez lekarza-kosmetyka. 2) W cierać w  w il­
gotne ręce kilka kropel gliceryny, alkoholu i soku 
cytrynowego, zmieszanych w równych ilościach. 
S M U TN A  N IC A N A : 1) N ie szkodzi. 2) W cierać 1% 
spirytus salicyl. 3) Bez zbadania nie można radzić 
i.K SN ER , C H R Z A N Ó W : Jeżeli rana porządnie za­
bliźniona, to n.ie jest to powodem do uwodnienia. 
S T A Ł A  A B O N E N T K A  ,.N. D Z ." B. E. R .: „Houbd- 
gant“ . D U N K A  P. L . Z O Ś W IĘ C IM IA : J « *  te
cierpienie wyleczalne. Proszę się zw fóa ić do spec ja- 
listy w chorobach dróg m oczowych; lampa kwarco­
wa nic z tem niema wspólnego. F R A N C E S K A  D E  
R IM IN I: 1) Do wody dodawać szczyptę Sody; oprócu 
lego codziennie wcierać spirytus salicyl. 2) P o  umy­
ciu twarzy gorącą wodą zmyć zaraz zimną, potem 
dopiero pudrować. 3) Patrz „N irw ana" p. 2. 4) Tak, 
oprócz lego maść z kam forą i iohtyolem. 5) Puider 
z iaiuioformem. L E IB , J A R O S Ł A W : N ic  innego
nie możemy Panu doradzać. Trzeba to kontynuować 
przez dłuższy czas. D IS C IP U L U S : 1) Dużo ruchu, 
wysiłku fizycznego, sportu, 2) Pa lrz ..Smulna K ica­
na" p. 2. 3) Nie. C Z Y T E L N IK  Z O K O L IC Y  R ZE - 
SZO W A. B, D.: Cierpienie, na które się Pan skarży, 
nie słoi w  związku z życiem płciowem. Jest to je ­
den z objawów neuraSlenji tzw. „agorapłk,bia“ . 
Wskazane leczenie przez wytrawnego neurologa. 
N IE D O Ś C IG N IO N Y : 1) Odpowiedź możliwa tylko 
po zbadaniu. Z książek broszura E. W yrobka „O  
chorobach wenerycznych". 2) Tak, oczy się psują.
3) Niema innej rady. B R U N E T K A : Konieczne zba­
danie W  każdym razie proszę spróbować na rvoC 
okładów z wody borowej. JAS ; 1) Patrz Rina z 
Podgórza". 2) Pa trz  „Slala czytelń. St. R, S. B.”  
p 1. 3) P rzec iw  nielicznym siwym włosem nie zo«- 
my rady. 4) Utleniać perhydrolem i  tzurować prźy
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lu j „u  puoiuksciii, a stena się mało widoczne. H A L A  
U h l )  Puder z tannoforuieni. 2) Patrz „Franceska de 
Rbmini" p. 1. 3 ) Trzeba wpierw znać przyczynę, a 
w ięc zbadać. B E Z R A D N Y , D O B C ZYC E : Jest to 
■w. choroba konstytucjonalna, a 'więc związana t  
urodzoną skłonnością. Leczenie: djeta (zupełnie nie 
jeść cukru, jaftjiujmniej potraw mącznych). 0  prze­
biegu choroby i  je j leczenia wnioskować można ty l­
ko na podstawie analizy moczu. K R A K O W IA K : Je­
dno i drugie bez zbadania niemożliwe. N IE S Z C Z Ę ­
Ś L IW A  Z B O CH N I: Innego sposobu usunięcia w ło­
sów raz na zawsze nie znamy. N iech Pani utlenia 
■włosy, to będą mniej widoczne. N IE D O Ś W IA D C Z O ­
N A  M A T K A , PO D G O R ZE : Jak długo dziecko nie 
traCi na wadze, nic niebezpiecznego. Przez 24 godzin 
podawać tylko hea. batę, o: todzoną sad aryną, potem 
dopiero zacząć karmić w  mniejszych niż dotąd por­
cjach. J O L A N T A , K R A K Ó W : Jest to wynik w ro­
dzonej zazwyczaj oziębłości; o na® ja może tu też od­
b y w a ć  rolę, ale tylko długotrwała. Czasami przyczy 
na jest nioedpowiedai dobór. G ID A  Z P R Z E M Y ­
Ś L A : 1) 0  ile nam się wydaje (z  opisu Pani), to 
lekarz ma rację W  każdym razie trudno Coś pe­
wnego orzec bez zbadania. 2) Najlepiej elektrolizą 
alłk. przez zamrożenie kwasem węglowym. A K A D E - 
M IG Z K A  H. z . : l )  i 2) Puder. 3) Patrz „Szoszana" 
J) 2. 4) Patrz „Jas“  p. 4. 5) Patrz „A  L .“  p. 2. 6) 
Houbigant. W D Z IĘ C Z N A  L I L I A :  Patrz „R ina z
Podgórza ". M yć tw arz wieczorom w otrąbkacb m i­
gdałowych. E. O. R AD O M : Jest tó cierpienie, po-
Wwtale na skutek wcierania w skórę karku bakterji 
znajdują, y h się na skórze. N iech Pan spróbuje 
przez dłuższy czas zażywać zwyczajne drożdże; 1 
dekagram podzielić na 3 części i zażywać, rozbełta- 
He w  wodlzie, rano, W  południe i  wieczór. L. ZEL- 
lW IA Ń S K I, ZU R YC H  Krótkowzroczność powyżej G 
dyophyj wystarcza do zwolnienia. D E S P E R A C J A : 
Niew iadom o nam o  is.nieOia takiego instytutu w  kra 
ja. Istnieją tylko * 'Uiady dla daieci umysłowo nie- 
tk roa *  ui ęzydt, a to, niestety, w wypadku opisanym 
nie wchodzi w rachubę. ŁJO N IS TA  Z L U B IC Z : 
Pate* „A . L .“  p. 2. F L O R Y D A . M E D E A  Bez zba­
dania ginekológiczngeo odpowiedź niemożliwa. Przy 
Ckytt maże być bardzo wiele, (przedewszystkiem stan 
mńctcy). W IE C Z N IE  W D Z IĘ C Z N A : 1) Patrz „A . 
H** p. 2. 2) Pa trz  ,,Stała czytelń. St. R. S. B.‘ ‘ p. 1. 
I )  PM rz „Szośzana" p. 2 4) Masaż, kąpiele w słonej 
W A i e .  S T U D E N T  Z  T A R N O W A : N ie  możemy
f t n i  nwstwty nic innego poradsić. Z  chwilą uregu­
lowania Życia ptt*Ov,eKO wszystko to minie. R IN A  Z 
PdO CrO ftZA , C H Ł O P A K  IN T E L . 17. C Z Y T E L N IK  
H, D-: Maść z perhydrolem (aa receptę lekarza). 

B L O N D Y N K A : 1) Kwas salicylowy w  collo 
(m  receptą). 2) Na twarzy elektroliza, na rę ­

kach patrz „Jas" p  4. 3) Patrz „A . L .“  p. 2. 4) Patrz 
„Rftaa E Podgórna". 5 ) Maść z thlg tioieon 3 proc. 6) 
Bu nie można radzić. E L K A :  Unikać wo­
dy i  mydlą, myć ręce rozcieńczoną 3-krotnie wodą 
k/ołoósk i  N a  noc oktady zw o d y  porowej, w  dzień 
Zwykły (nie kosmetyczny!) puder. A. A. A .: 1) Ma- 
amż. 2) Namaszczać w łosy; najlepiej do spirytusu, 
yKferanego w  skórę g łow y , dodawać olejku rycyno­
wego. B R U N E T K A : N ie da się ni Ozem przyspieszyć. 
D o c&uSu odrośnięcia proszę chronić w łosy przed 
kraszcnie;n n«<ms z '  mUm. ID A : 1) Katar, kaszel i 
gorączka na pswTu, inne m ają przyczyny. 2) N ie­
ma, 3) Na wiosnę. B L O N D Y N K A  Z  B R Z E S K A : 
P a trz  „Stała Czytelń. St. R . S. B.“  p. 1. Przeciwko 
opaleniu istnieją pewne środki (jak „Mattan"), któ- 
tych  jednak u nas w  handlu niema. C ZA R N O O K A , 
Z B R Z E S K A - 1) Z w ilżać  sok.em Cytryny. 2) W strzy 
kiwania airszenikowe; lampa kwarcowa.

(Reszla odpow" sdzi w  następnym dcdalku.).

CHLORODONT
Wasoły kącik

(A U T E N T Y C Z N E ).
,W bufecie sejmowym siedzą przy jednym stole, 

min. St. Grabski, pos. Diamand (P P S .) i pewien 
dmaktCz piastowski.

Piflj '-CwitC zwraca się z „przym ilnym " uśmie­
chem do min. St. Grabskiego:

—  Tak, panie ministrze, być ministrem W PolSGe, 
to  prawdizdwe nieszczęście.

P c i .  Diamand.
—  Dla kogo?

—  Rozonue sie dla m in istra— „wyjaśnia" piastowiec.
N a  to pos. Diamand flegmatycznie:
—  A  może dla Polski.

W P Ł Y W  S T F U K U  A N G IE LS K IE G O .
(s. g.) W  n iektórjch  kołach astronomów sądzą, że 

panująca obecnie niska temperatura jest następ­
stwem strajku angielskich górn ików .

P O C IE C H A  M A T K I.
(J. p.) Zamknę oczy w  spokoju, gdyż moje dzieci 

mają przyszło ść zapewnioną: córka jest na utrzyma­
niu bogatego hrabiego, a syn został właśnie skazany

urn. dziesięć lat więzienia...

Wielki program podwójny —  2-godz. —  Pierwszy europ, film produkcji F o n

TAJEMNICA STAREJ PANNY
Romans filmowy w 10 aktach. — Występują: M. Albani, H. Mierendorff i Richard.

INTR YGA  f MEŁOSC komedja w 2 aktach, z udziałem małp.

Wyświetla Kino „U C IE C H A " o d  łtfady I ł  maja P. r.

Wiadomości z kraiu
Mitimiii kakłi tmkim

(Kor. wł.) Tarnów, 10 maja.
Na skutek zarządzeń Ministerstwa oświa­

ty nastąpiło w dniu dzisiejszym ukonsiytuo 
wanie się nowowybranej Rady wyznanio­
wej. Prezesem Przełożeństwa wybrany zo­
stał p. Dr. Henryk Ehrerfreund (bezpartyj­
ny), zastępcą prezesa p. Dr Samuel Spann 
(sjonista), w skład prezydjum weszli pp„ 
Eljasz Baron (ortodoksa), Wols Gótzler (mi- 
zrachista) i Eljasz Gewiirz (ortodoksa).

Święto 3 Maja w Jaśle
(K or. w ł ) .  Jasło, 10 maja.

Często powtarza się u nas żądanie, ażeby z naszy­
mi ideałami i naszym światopoglądem politycznym 
zaznajamiać stale i przy każdej sposobności społe­
czeństwo polskie. W iele w tym względzie mówimy, 
atoli bardzo mało Czynimy. Dlatego z uznaniem po­
dnieść należy inicjatywę tutejszego kahału, który 
znajduje się, jak wiadomo, pod kierownictwem je­
dnego z  najstarszych i najbardziej zasłużonych sjo- 
nistów polskich p. dra Kom hausera. Kabał nasz Co­
rocznie urządza w  dniu 3. maja nabożeństwa odbie­
gające zasadniczo od stereotypowych nabożeństw 
kahalnycli. I  w bieżącym roku urządził kahał tutej­
szy nabożeństwo w dniu święta państwowego. Na 
zaproszenie przełożeństwa gmmy żydowskiej przy­
byli przedstawiciele wszystkich władz państwowych 
i auton >miPznych. Po odśpiewaniu psalmu i odmó­
wieniu modlitwy w yg ło s ił znakomitą pod względem 
treści i form y mowę .p. dr. Ludw ik Oborlander. By­
ła to nowa odbiegająca o całe niebo od wygłasza­
nych zwyczajnie w bożnicach przemówień wierno- 
poddaiiczych, była to mowa Człowieka o pełnem po­
czuciu swej godności narudowej, a przytem dobrego 
i gorącego pri.rjoiy. W rażenie przemówienia p. dra 
Oberlandera było imponujące, Uroczystość zakoń­
czyła się odśpiewaniem hymnu państwowego i  Ha- 
Łikwy.

ZEM STA M IN IS T R A  G R AB SK IE G O ? W  Lodzi
istnieje, jak wiadomo, gimnazjum hebrajskie „Ja- 
bne“ z językiem hebrajskim jako językiem  wykła­
dowym Szkoła ta uzyskała pozwolenie od minislra 
Grabskiego odbycia matury w  języku hebrajskim.

Minister Grabski powołał już nawet specjalną m >uu- 
sję egzaminacyjną do której weszli: prof. Sciaorr,
prof. Bałaban i inni. Obecnie atoli, tuż przed W m U  
nem matury, doniósł minister Grabski, iż nie potewat 
la na maturę w języku hebrajskim. Czyżby m ożę 
dlatego, że Koło Żydowskie przeszło do opozycji?.*

S T R A S Z N A  T R A G E D J A  A S E S u R A  ilA B Iw A C L  
K IE G O  W  T O M A S Z O W IE  M A Z O W IE C K IM . W1 
Tomaszowie mazowieckim popełnił amobójstW o 60* 
letni asesor rabinacki Cha im Britschman. Zmarły 
był ogóln ie łubianą osobistością w  Tom aszow i** 
Przyczyną samobójstwa byi nacisk ze strony 
zku rabinów" na tle walki kahału z  rze żakami iy -i 
iławskimi. Zmarły stanął po stronie kabała, przed 
Co naraził się na odebranie władzy ze strony związktl 
rabinów. T o  doprowadziło go do rozpaczy i  sumo-* 
bójstwa.

Ś L E D Z T W O  W  S P R A W IE  Z A B Ó JC Y  L IN D E ­
GO. Dochodzenie w sprawie zabójstwa Huberta Lin-* 
dego prowadzone jest W dalszym ciągu przeZ proku* 
ratora wojskowego, mimo, iż  zdawało się już przed 
tygodniem, że śledztwo uda się zakończyć. W yn ik ło 
to z pewnych sprzeczności w zeznaniach zabójcy H. 
Lindego, sierżanta W acław a Trzm ielewskiego, w o­
bec których sprawę jego przeszłości skierowano do 
zbadania do Lwowa.

C IĘ Ż K IE  O S K A R Ż E N IE  P R Z E C IW K O  TOW A-t 
R Z Y S T W U  O K R Ę TO W E M U . N iedawno dohÓJili* 
śmy, że z Kanady powraca 11 em igrantów żydowt 
skich, niewpuszczonych do Kanady z powodu fa ł­
szywych paszportów. Emigranci ci Zaopatrzyli Si<3 
w  paszporty w  Gdańsku. Skoro przybyli z pow ro­
tem do Gdańska, rozpoczęły władze portowe śledz­
two, w wyniku którego ma konsul kanadyjski wnieStS 
prośbę o dymisję. W  Gdańsku aresztowano ki“k *  
osób z towarzystwa okrętowego „Red Star L in ę ", 
Stąd nauka, że wszyscy emigranci, w yjeżdżający do 
kra jów  zachodnich winni się przedewszystkiem po­
rozumieć z  Centralą Towarzystwa EmigraCyjnego 
(W arszawa, Muranowska 34.).

W IE L K I  PRO CES P O L IT Y C Z N Y  W  SC W A L ­
K A C H . W  sądzie okręgowym  w  Suwałkach rozpo­
czął się proces przeciwko 40 Żydom i 13 Polakom , 
Oskarżonym o komunizm. Na rozprawę zawezwano 
380 świadków, P rzyby ło  zaledwie 270, a to 70 ze stro 
ny oskarżyciela, a reszta Ze strony obrony. B ron ) 
m. in adwokat poS. SmiarowSku. Jak wykazuje roz­
prawa. akt oskarżenia opiera się na ZeznaniacU 
konfidentów. Sąd uchwalił tajność rozprawy.

Bakcyl nad bakcylami czyli — nać bakcyl
Znakomity kakterjolog paryski D rD ‘Her- ] 

relles wygłosił niedawno w paryskiem towa ! 
rzystwie lekarskiem odczyt o sensacyjnem i  

swem odkryciu nowego gatunku mikrobów, i 
który nazwać możemy nadbakcylami. D ile r  : 
relles natrafił przypadkowo na ślad mikro­
bów, posiadających tę właściwość, że ni­
szczą inne mikroby. Odkrycie to jest nie­
zmiernie doniosłe dla całej bakterjologji.

Odkrycia swego dokonał uczony paryski 
jaszcze przed pół rokiem, ale sumienny uczo 
ny nie chciał z tem odkryciem wystąpić przy 
puszczając, że jego obserwacja polegają na 
jakiejś omyłce. Po dokonaniu jednakowoż 
całego szeregu eksperymentów doszedł do 
tego przekonania, ż pomyłka jest tutaj wy­
kluczoną.

—  Nowy ten bakcyl względnie nadbakcył 
jest pasożytem wśród bakcyli. Żyje bowiem 
tylko kosztem innych bakcyli. Jest więc bar 
dzo pożytecznym pomocnikiem człowieka 
w walce z bakcylami

Do tego swego odkrycia doszedł uczony 
drogą przypadku. Pewnego dnia włożył 
d‘Hei relles do maleńkiej rurki szklane' kul­
turę bakcyli czerwonki. Gdy na drugi dzień 
wyjął tę rurkę szklaną, przekonał się, źe 
nagle zniknęły wszystkie mik-oby z rurki. 
Przypuszczając, że zaszła tutaj jukaś omył­
ka, wlał małą ilość płynu do innej szklanej

rurki zawierającej mnóstwo rozwircętycb 
bakcyli czerwonki. Ku swemu wielkiemu 
zdumieniu przekonał się, że ta mała odrobi­
na płynu wywołała w tej drugiej rurce ? ik l«  
nej istną krwawą rewolucję. Z tej drugie} 
rurki szklanej numer 2, w które] jeszczO 
przedpołudniem żyły i cieszyły się najlep- 
szem zdrowiem bakcyle czerwonki, nagld 
zniknęły wszystkie bakcyle, tak, 2e ślad nai 
wet po nich nie pozostał. D’Herrelles roz­
cieńczył płyn z pierwszej rurki szklanej i  
wlał go do czwartej, piątej , X.tej zawiera­
jących kwitnące kolonie miki obów. Kilka­
set razy powtórzył ten swój eksperyment 
z tymsamym rezultatem. Doszedł więc dół 
przekonania, że w pierwszej rurce szklane} 

zna jduje się jakaś niewidziana istota, tę^ 
P’ ąca inne bakcyle. Dalsze bndania doproś 
wadziły rzeczywiście do odkrycia tego »iad- 
bakcyla, który jest zaciętym wrogiem ba­
kcyli tyfusu, cholery i dżumy. Instytut Pa­
steura w Paryżu zainteresował się bardz* 
tą całą sprawą, a wyniki badań mogą mieA 
nadzwcze jne wprost znaczenie i wywołaą 
przewrót całej bakterjologji. .

Tym  P . T .  PrMnuHLLratoromi Któ­
rzy nio c c ir o w Io b tn w ło c n ile  prr*  
RMiieraty, wstrzymamy k M i n  l a  
b . m. wysyłką b « sx« s o  Mama.
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Pritiydenf Rzeczypospolitej
| * iy | «M ia  w czerwcu d o  Krakowa.

Jak się dowiadujemy, w czerwcu br. ma 
przyjechać do Krakowa Prezydent Rzeczy- 
g>o pcjitej Wojciechowski na uroczystość. 

(Dłwarcia wielkiego stadjonu kolarskiego 
■,Craco¥u' na Błoniach krakowskich. Nad­
io Prezydent ma wziąć udział w poświęce­
niu dwóch statków pancernych (monitorów) 
Wykonanych na zamówienie władz wojsko­
wych w fabryce Zieleniewskiego. Z Krako­
wa p. Prezydent wyjedzie do Tarnowa ce­
lem wzięcia udziału w poświęceniu sztanda­
ru I .tutejszego pułku.

Zebranie młodzieży w Podgórzu
. Z okazji Miesiąca Organizacji.

Dziś we środę odbędzie się w Podgórzu 
w lokalu żydowskiego klubu towarzyskiego 
(Lwowska 17, I. p of.) wielkie zebranie 
młodzieży w związku z akcją Mi<;iąca Or­
ganizacji sjonistycjtnej. Referuje Dr Fcld- 
schuh, A. Kopelowicz, inż. Loewenstein, Mgr 
Salpeter. Zebranie to skupi niewątpliwie li­
czne rzesze młodzieży żydowskiej w Podgó­
rzu i stanie się zaczątkiem nowej organiza­
cji młodzieży,

imigracja palestyńska
Kwalifikacja emigrantów w Krakowie
Biuro Palestyńskie Kraków, Zielona 1', 

podaje qq wiadomości, że kwalifikacja emi 
grantów miasta Krakowa i Wieliczki i dbę 
dzie się we czwartek, dnia 13 bm o godz. 
5 popołudniu w lokalu Tarbutu, Zielona 17, 
I, p. Emigranci z Krakowa zamierzający 
staWać do kwalifiKacji mają się zgłosić w 
tuszem biurze dziś we środę, dnia 12 bm. w 
godzinach urzędowych. Nie zgłaszający się 
nie zostaną dopuszczeni do kwalifikacji.

Możliwości emigracji do Peru
W  związku z ruchem imigracyjnym do 

Pę.u ogłasza konsulat peruański w Warsza­
wie: Ruch emigracyjny do Peru osiągnął 
t&ki stopień, że stał się wprost psychozą. —  
Mimo ostrzeżeń, by do Peru nie wyjeż­
dżać, ruch emigracyjny do tego kraju wciąż 
wzrasta. Konkulat oświadcza, że niema mo­
żności dania nikomu ani pracy, ani ziemi, 
ani kosztów poaroży. Jednostki, wyjeżdża­
jące do Peru bez środków i nie znające tam 
tejązago języka, nie mogą znaleźć tam pracy 
przeciwnie mogą napotkać na poważne 
przeszkody Jedynie możliwa i korzystna 
forma - migracyjna to emigracja grupowa 
w porozumieniu z rządem polskim. Wszy­
scy emigranci, którzy wyjechali do Peru bez 
wizy konsula peruańskiego, zostaną z kra- 
jju: v y dałem.

. ZliinkiNB Ksiiftfl MlKN
W niedzielę przed południem odbyło się 

{phd przewodnictwem r. Schuchtera posie­
dzenie Żydowskiego Komitetu Ratunkowego, 
na którim skarbnik komitetu r. Izydor Lan 
dau złożył sprawozdanie kasowe z wpły- 
.wów pieniężnych, puczem uchwalono zwró 
ęjć się ponownie z gorącym apelem do oby­
wateli o przesyłanie datków na ten cel zwła 
p«ęza, że amerykański Joint tylko pod ty m 
warunkiem udzieli subw‘Ticji, jeżeli obywa­
telstwo krakowskie datkami przyczyni się 
dp podjętej akcji. Popołudniu odbyło się 
ttod prżewodhictwem prezydenta gminy Dra 
Laadaua przy udziale delegata amerykńskie 
go Jclaiu w Warszawie dyr. Neustadta po- 
Aedzeoie ścisłego komitetu ratunkowego, na

którem omówiono szczegółowo całokształt 
akcji, mającej objąć także prowincję. Ucliwa 
lone wnioski przedłożone zostaną komiteto­
wi Jointu w Warszawie do zatwierdzenia.

— W IELKA W YCIECZKA CZESKA. W
sobotę, dnia 15 bm. przyjeżdża do Krako­
wa .wielka wycieczka posłów, senatorów, 
radnych miejskich, profesorów uniwersyte­
tów, wielkich przemysłowców i dziennika­
rzy czeskich w liczbie około 70 osób. Go­
ście zabawią w Krakowie dwa dni, w ciągu 
których zwiedzą zabytki miasta oraz saliny 
wielickie, poczerp udadzą się w dalszą po­
dróż po Polsce.

— RESTAU RACIA SUKIENNIC, w  dniu
wczorajszym zostały rozpoczęte roboty oko 
ło odnowienia części Sukiennic od strony 
pomnika Mickiewicza. Komisja konserwa- 
torsko-budowlana zarządziła rozebranie zni 
szczonej attyki, która będzie zastąpiona no­
wą. Z pc wodu szczupłych funduszów robo­
ty resteuracyjne ograniczą się narazie do 
najkonieczniejszych

— KURS LOTNIC7Y DLA OFICERÓW. 
Onegdaj przybyło do Krakowa kilkudziesię 
ciu oficerów ze wszystkich D. O. K w Pol­
sce z różnych formacyj wojskowych celem 
odbycia ćwiczeń lotniczych w 2-gim pułku 
lotniczym w Rakowicach. Oficerowie ci we­
zmą udział w kursie lotniczym, który po­
trwa 3 miesiące*, poczem po złożeniu egza­
minów teoretycznych i praktycznych przy­
dzieleni zostaną do pułków lotniczych

— PARKI" MIEJSKIE Dra Jordana Kra­
kowski i na Krzemionkach z dniem 15 ma­
ja br. będą otwierane dla publiczności od 
godziny 5 rano do godziny 9-tej wieczorem. 
Na dany sygnał przez stróża ogrodowego, 
publiczność winna opuścić parki przed zam 
knięciem bram. Niestosujący się do rozporzą 
dzenia zostaną pociągnięci do odpowiedział 
ności.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO  
LEKARSKIE, Dziś, we środę, 12 bm o godz 
8.15 wiecz. odbędzie się posiedźcie nauko­
we. Na porządku dziennymi Dr M. Kosiń­
ski: „Opieka ortop :dvczna nad dzieckiem 
ułomnem, jej zadania i cełp“

—  O B Ł A W A  N A  „O Z ARK EJ G IE Ł D Z IE ". W czo 
raj, tj. we w torek w godzinach jjopołudiii owych j 
przeprowadziły krakowsLie organa skarbowe w po- i 
rozumieniu i przy współudziale policji śledczej i 
mundurowej z polecenia władz centralnych doraźną 
obławę za spekulantami walutowymi na czarnej 
giełdzie i w podejrzanych lokalach. W ynikiem  obła­
wy było doprowadzenie kilkunastu osób notowanych 
policyjnie za nielegalny handel obcą walutą przy 
których podczas rew izji zakwestionowano znaczniej­
szą ilość waluty dolarow ej i frankowej. Ponadto 
wykryto tajny wyszynk i pokutną sprzedaż tytoniu
i papierosów. W  czasie stwierdzania identyczności 
dowodów osobistych zakwestjonowano w posiadaniu 
jednej osoby formalnie wystawiony dfckutnent opie­
wający na 8.000 dolarów a podlegający opłacie skar­
bowej, którego świadomie dn opłaty skarbowej nie 
zgłoszono.

—- Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY . Pogotow ie ratunko­
we przew iozło do szpitala św. Łazarza Stanisława 
JanoSzOwskiego, zam. przy pi. Nowym, który wczo­
raj w  godzinach popołudniowych wypit większą ilość 
spirytusu denaturowanego w Zamiarze samobójczym. 
Pow od targ-iięcia się na życie nieznany.

—  F A T A L N E  S K U T K I W S K A K IW A N IA  PO 
PO C IĄ G U . W iązko Michdł (la l 15) zam. w  Świdro- 
w ie po w. Bul hnia rsiłow -i d fta  10 hm. o godz. 
23‘50 wskoczyć na Stacji K raków— Pio szów do po­
ciągu towarowego, będącego w biegu. Skutkiem pot­
knięcia się dostał się nieszczęśliwy między bufony 
wagonów i złamał prawą rękę ppwyżej łokcia. 
W iązkę przew ieziono pociągiem do Krakowa a na­
stępnie do szpitala.

—  A M A T O R  DRO BIU . N a szkodę Dra Sohónha- 
cha i Pauliny Kroisowej zam. przy ulicy Kopern i­
ka 1. 7 skradziono dnia 10 bm. w  godzinach rannych 
ze Zamkniętego kurnika przez oderwanie kłódki in­
dyka i 10 kur łącznej wartości 100 Zł.

— K R A D Z IE Ż  M A S Z Y N Y  DO L IC Z E N IA . Dnia 
9 bm. skradziono \v godzinach popołudniowych ze 
Zamkniętego biura dyrekcji kolei przy pl. Matejki 
maszynę do MCzenua marki „Undtas“ wartości Około 
300 dolarów. Sprawca dostał się Oo biura przy po­
ili oCy dobranego ' klucza lub wytrycha. Dochodzenia 
w toku.

- -  K R A D Z IE Ż  W  SCHRONISKU. Aresztowano 
niejakiego Bętkowskiego Stanisława l::t 24) bez za­
jęcia i stałego miejsca zamieszkaniu klóry skradł 
ze zamkniętej szafy w schronisku Braci A lbertów  
przy ufl. Krakowskiej t. 43 na szkodę Czesława Bą* 
kowskego sekretarza tegoż srhronisKa ,_rde>robę 
wartości około 240 zł. Bętkowskiego oddano do are­
sztów sądowych.

—  „B R A K  T R A K T A T Ó W  H A N D L O W Y C H ", 
W  dokończeniu artykułu pod tym tytułem. We wGB9- 
rnjszyin numerze naszego pisma, odpadł wskutek 
przeoczenia drukarskiego jjodpfc autora, senatom 
Dra M ich ara rtingla.

Z M A R L I:

Slefun S per ber lał 06, Sytna Małż lal 80,

—  W IE C  M Ł O D Z IE Ż Y  O R TO D O KSYJN E J za-
pow:edziauy na czwartek 13 bm. godz. 7‘30 wiec*., 
odbędzie się w sali „A sto rji" przy jfl. Dietla (a  nie 
w lokalu Mizrachi).

—  „H E A T ID -P R Z Y S Z Ł O Ś Ć " Strad rm 13. W s 
środę, dn. 12 bm. o godz. 8 w ieczór, w yg ło s i p, D r 
W. Berkelliammer referat n. t.: „Polityka angielska 
w Palestynie". Komitet uprasza wszystkich CZłOM- 
ków o punktualne przybycie.

—  O D C ZYTD ra B R O N IS ŁA W  A  R O S T A  O PSY - 
< H O A N A L IZ IE  odbędzie się w Kolłegium Wykła­
dów Naukowych (rynek gl. A — B 1 39) we czwar­
tek, 13 bm. ku uczczeniu słynnego pirof. wiedeńskie­
go  Dra Zygm. Freuda, którego 70-lecie obchoejp  
u-mi dniami świat naukowy.

—  SE K C JA  u s W IA T O W A  P u Z Y  STO W . P f r  
D R Ó ŻU JĄC YC H  W  K R A K O W IE , urządza dnia 
16 maja br. o godz. 10 rano w san Lino , WarsZa- 
w a ‘ Poranek żyd. pieśni lud. zij tnego p^ etj krakow­
skiego M. Geburtiga ze współudziałem: Dyryg. Spec 
llera i innych, przy fortepjanie: Jan Ho4i':n_a. — 
Wstęp po 1 i 2 zł. —  Bilety przy kasie. —  Czysty 
dochód .przeznaczony dla bezrobotnych członków.
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Z teatru, liter&tui y i iztuki
W ALTE R  RATHENAU BOHATEREM 

SZTUKI DRAMATYCZNEJ W  - waea.
berlińskiem wydawnictwie ukazała się os ta 
utio w druku sztuka dramatyczna „Ratkę* 
nau*’ pióra młodego utcieotowanego drama­
turga Gerda Tolziena, Młody autor opisujr 
w swej sztuce tragiczne przeżycia wielkiego 
niemieckiego męża stanu Żyda, Waltera Ra 
Łhenau‘a Prasa demokratyczna wyraża się 
z wielkiem uznaniem o sztuce i jej autorze,

— Z  T E A T R U  IM . J. SŁO W A C K IE G O . P o  przer
wie spowodowanej gościną operelk. wU! saw u s j,  
ukaże się sukceSoWa „Sw. Joanna" w  piątek i so­
botę. Najbliższą premjerą będzie Romain Rołłanda 
dramat „Gra miłości i śmierci" z pp. Brydtzłńskźmi: 
Jaroszewską i 'Sochą w  głównych rolach Jest W 
utwór z Cyklu „Teatru Rew olucji" tego autora; re ­
wolucja francuska jest tu jednak tvłko ukifltajk 
liem, na którem rozgrywa się dramat 3 omU> o  h i 1 
stychanem napięciu akcji.

—  T E A T R  N O W O ŚC I —  Z R Z E S Z E N IE  A R T . 
DRAM . W  przygotowaniu „Jak trudno bvć ZyHi m“  
głośna sziuka Szaloma Alojohema pod r e z , seTją 
L. Zbnckiego.

— O R LO W  I  T E R E S IN A  W  TE  \ T R Z E  M IEJ- 
SKIM . Dziś tj. we środę1 odegraną zosian.r operetka 
Granichstedtena „O rłów " z Lucyną Messa 1 Ze (pół 
warszawski dm dwa ostatnie przed sławienia We 
czwartek, 13 bm. o godz. 3‘30 popoł. -..Teresina", 
wieczór zaś po raz ostatni ,Orłowa".

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K U W S K lE f i  

T E A T R  M IE JS K I IM. J. SŁO W A C K IE G O

.'środa: „O rtow" (operetka warszawska).
Czwartek: pop. ..Teresina , wieCr. , Orłów (ope­

retka warszawska).

T E A T R  N O W O ŚCI -  Z R Z E S Z E N IE  A R T . D R A M

Środa: „Popychadło" (ceny popularne od 25 g r  
do 1.75 gr).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

U C IE C H A : „Tajemnica starej pannv *, „Intryga I  
m iłość".

W A R S Z A W A : , Czy pani mieszka sama'?..."
W A N D A . ,W  pogoni za męiżetn".
NOWrOŚCI: „W ró g  kobiet"
R E D U T A : „Gniazdo występku'1 a t „Bestje t t -  

mowe".
S Z T U K A : ,,Uw_odziona“ .
P R O M IE Ń : „KótttŁjnark". .
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topu siwi MiKiiuttiii
na śro ję  12 maja br,

"Warszawa, 480 m 17 'JO Koncert orkiestry. 1«30 

Koncert orkiestry. 2030 W yjątk i z oper. Wiedeń 

531 m 16‘15 Koncert. Berlin 504 m i 571 ni 17 Kon­

cert. 20*30 W esoie djalogi i duety. W rocław  418 m 

i G liwice 251 m 1630 Koncert. 20*10 Koncret sym 

foniczny. 22*30 Muzyka dc tańca. Budapeszt 560 m 

17 Kapela solonowa. 22 Gramofon (muzyka do tań­

ca), Praga 368 m 16‘30 Koncert. 2002 W esoły wie­

czór. Zurych 513 m 10 Jazz-band. 1730 Godzina ksią- 

Żak. 20 Humorystyczny wieczór. Chór męski, kwin­

tet.

Najlepsze aparaty ,.Siti'‘ i inne, g l 'śniki BroVna, 

latnpiki Philipsa jakoteż części i  wszelki materjał 

d h  amatorów posiada na składzie „R A D J O Ś W IA T ‘: 

Ska z ogr. odp. 16 fili j w Polsce. Centrala Kraków, 

Grodzkr 32. Telef. 3319, Bogato ilustrowany Cennik 

wysyłamy po nadesłaniu 60 groszy w  znaczkach -po­

czt owych.

Z MOD?

Sportowe suh lenki
'Już od wieflu lat sport w  życiu kobiety zajął 

m iejsce niepoślednii. PO rj wiosenna, gdy promienie 
ahsceczne nie m ają jeszcze letniego żaru, sprzyja 
bajłmiidzdej wszelkim rozryw kom  sportowym.

Sukienka sportowa poWinDa przed-ewszystkiem od­
powiadać swenfti ] rzezn tczeniu, to  jest powinna być 
m i odna i pozwalać na wszelkie gwałtowne ruchy, 
idMmihuliuus w  k. żdytn sporoi .
'i  Spóuuiczik r s iu  i być troszeOzkę dłuższa od zwy- 
— i sukienki, gdyż y  rucih-u i  tal się podwija; zbyt 
haótlw. odstawiałaby nogi za wysoko, co nie wygln- 
d c  -s^rubi— N cibardzio j nadaje się fas-on spódnicz­
k i Całkowicie lub gm pa.n i spliso-wmej. N a jw ięcej 
tojiim iiyhł o ł—uh - * materiałem do aportowych su- 
kSaąek jest „kashi'* lub „crepałga". Do tego ,um- 
f .  n 'fllacak* jący twdlna, wydęty przy szyi i ozdobi o - 
S f  beałyid kołuaerzyLiem. Kołn ierzyki wszelkich fa- 
■o_ow  i  t  najTótfcnorodtnie jszych materjałó.y, od oien- 
fe*j©D JWy nil zacząwszy, kuńc&ąc na białej lub ko- 

k k ón e  bardzo ^  modne m etylko do spor-

EuL^ran najbardziej en Vogre tej Wiosny jest nic- 
©ętrWer ii-nlc kx>k* niebieski bleu —  horizon, indygo 
M b  niebiesko sz_ry.

i W ż U B t l sportowe przeważnie łączą w sobie dwa 
M u t j l ,  przyczejm jpódtoSCzuj jaśniejsza jest od jum- 
f i  ■ M b toż, gdy  całość jest w jednym tonie, ładnie 
w jr  ląjd i  wykończenie dołu spódniczki i jumpra 
IBr—ófl n < bręhem z jeDtwaŁ,u zupełnie odmiennej 

i  Z tegoż jedwabiu kołnierzyk.

M a ł g o r z a t a  j a c o u e s .

Podarunek
Słodzń tka, trzyletnia dziewczynka dosta­

ła nowe buciki. Dumna i pewna siebie drepta 
ta w uch dookoła. Bo to co czyniła, nie mo 
£na nazwać chodzeniem. Od nas do służby, 
do sąsiadki, do drwala, do psa, na łąkę do 
torów, znowu do nas z powrotem. Zachwy­
cona nie czuje najmniejszego zmęczenia.

zdarza się przypadkiem, że mała 
feóżka wstąpiła w ciepły, dymiący gnój kro­
tki. Na pastwisku zupełnie coś możliwego. 
Malutką pdjtfzy na swe nieszczęście. Bo tak 
już jeśt, że sie właśnie laki malutki, bły- 
oscząuy trziwiczeł powala w chwili, gdv się 
obce nim oćżarowuć cały świat. Przez chwi 
te wydaie się, że naleńka nie opanowała sy 
jtuacji. Dolna warga wydłuża się coraz bar 
dziej. A le  nie trwa to długo, to co teraz czy 
jńi jest bez wrzutu, logiczne i wspaniałomyśl 
ne, SiAdi n i trawie, rozluźnia drobnemi pa­
luszkami sznurowadło, zesuwa buciczki i 
pozestawia je, nie rzuciwszy im nawet je­
dnego spojrzenia. I mknie boso dalej. Bucik 
był powalany, jego nimb się rozwiał, nic 
więęej nie mogło tej trzyletniej duszyczki do 
takiego przedmiotu zainteresować. A  więc.,.

Dziecino, jakże ci: zazdrościłam 1
Tylko w ten sposób ujarzmia się życie!
A le  my dorośli, wypędzeni z raju prosto­

ty*, pozbaó/ietu jesteśmy tego szczęścia, by 
Móc przed nędzą uciekać hosemi stopami.

(Tł, I. Schn.)

RZECZY CltsKAWE.

&i iiBiitinis nie iM  utul
(-sd) Pytanie na pozór zupełnie niewinne i  niebu- 

dzące wcale żadmej wątpliwości. Cóż to Dowiem mo­
że komuś szkodzić, że robotnik wstaw ia sobie zło­
tą szczękę? Trudno na podstawie katechizmu nmr- 
ksowskiego wykazać, że ztole zęby w ustach robo­
tnica są w fcściw ie sprzeczne z teorją socjalizmu, 
ale Co na pozór jest wszędzie indziej n-iemożliwem. 
slaje się w Rosji możliwem.

Oto członek młodocianej organizacji komunistycz­
nej niejaki Stepanow, chłopak bardzo popędliwy 
1 skory do bójki,pokłócił się ze swymi towarzysza­
mi i w heroicznych z nimi zapasach stracił aż trzy 
zęby. Dentysta wsadził mu trz^ złote zęby, które 
jednakowoż wzbudziły nadzw yCzajną sensację wśród 
jego towarzyszy. Organizacja młodocianych robotni­
ków zwołała natychmiast zebranie, a na porządku 
dziennym znajdował się tylko jeden punkt, a miano­
wicie: złote zęby towarzj sza Stepanowa.

Rozwinęła się namiętna, szeroka i  żywa dyskusja, 
która zakończyła się wreszcie klęską dla Stepanowa. 
Oto pi zyję4o  olbrzym ią większością rezolucję, stwier 
dzającą, że posiadanie złotych zębów jest zdradą 
zasad komunistycznych. Stepanow znalazł się w ięc 
nagle w  bardzo kłopolliwem  położeniu. Musiał bo­
wiem wybrać między dalszą przynależnością do or­
ganizacji, której m iał w  ofierze złożyć swoje no­
wiutkie trży złote zęby. albo też wystąpić z organi­
zacji i zachować zęby. N ie  wiemy co ten komunisty­
czny Herkules wybrał, czy cnotę bezzębną czy ro z­
kosz złotem pozłacaną, ale ta dyskusja jesl w każdym 
lazie  bardzo dlla Rosji charakterystyczną.

Kłopoty amerykańskiego 
Adonisa

(-si) Corocznie wiecie wyhiera się w  Am eryce naj­
piękniejszą Amerykankę. Każdy stan (państwo) de­
leguje swoją własną premjowaną piękność i spo­
dziewa się, że ta piękność odniesie zwycięstwo na 
konkursie piękności. Konkurs odbywa się na brzegu 
morskim, a przed sędziami paradują w kostjurnach 
kąpielowych gibkie i zgrabne, wygimnastykowane 
i figlarne, smukłe i  trochę mięsa niepozbawionę pię­
kności z najodleglejszych zakątków Ameryki. M o­
żna sobie przedstawić rozkosz sędziów kolikui So- 
wych i zrozumieć też można bardzo Częste wypadki 
obłędu tych panów pod wpływem piękny ch nóżek 
bosouoglch Amerykanek. .

AJe pewna grupa lekarzy Z miasta Manchester W 
stanie N ew  Rt.rmpshire chciała raz wreszcie koniec 
położyć tej hegehKmji kobiety i  wychodząc ze słu­
sznego założenia że mężczyzna jest znacznie pię 
kniejszy od  kobiety, utządziła konkurs piękności 
męskiej. Następnie ogłosiła w całej Ameryce, że p. 
W im for1 Turner, m alarz pokojowy z  Nassuha, jest 
najpiękniejszym mężczyzną w Ameryce. P . Turner 
Stał Się nagle sławnym. F otogra f ja jego ozdabiała 
szpalty wszystkich prawie dzienników amerykań­
skich. Żona jego  i córeczka były  bardzo dumne, ale 
szczęście ludzkie nie długo ti-wa. Oto p. Turner nie 
miał już odtąd ani chwili spcuoju. Z jaw iały się 
ciągle deputacje obywatelstwa z  gratulacjami, re­
porterzy- obięgali jego dom by wydostać wywiady 
dla swojej gazety, operatorzy film owi go ciągle na­
chodzili. A pote-m listy wprowadzał} go w  istną 
rozpacz! „Kochany panie Turner —  pisze do niego 
rozentuzjazmowana jego wielbicielka —  Ozy nie 
m ógłby pan rozw ieść się Ze swoją żoną i  ze mną 
się ożenić ?“  Przedstawcie sobie proszę minę nie­
szczęśliwej pani Turner p rzy  Czytaniu tego Ust u! 
Lecz to jeszcze nie wszystko. Do Nassuhia przy jeż 
dżali wciąż dyrektorzy rozmaitych kabaretów z 
propozycjam i, bj p. Turner u n :ch wy stępy wał, pro­
ponując IOOJ dolrrów  za noc. Potem  przychód :ily 
w c ią ż  pakiety pocztowe zawierające rozmaite ma­
ści wedy do w łosów, lekarstwa, z  prośbą o  wyda­
nie opśnji w tej sprawie. "WrrszCuc przybyła w odwie 
dżiny do „m istera Am erica'1- samą ,-miśs Atreyioa" tj- 
prem jowaną piękność kobieca i ■ zno>\ u fotografo­
wano wspólnie najpiękniejszą kobietę i, najpiękniej­
szego mężczyznę.

Jednem słowem, p. Turner m iał istne pi< kło. T y ­
godnie trwały nim WTeszcie zdołał sobie wywalczyć 
spokój, by mćc żyć  spokojnie na łonie swej rodziny. 
A le nie ulega wątpliwości, że z  pomysłu lekarzy 
‘ lanchester skorzysta jakiś bardzo zręczny im wesa- 
r jo  ? znajdzie ofiarę, która lepiej nadawać Się będzie 
tk. amerykańskiego bluffu.

NADESŁANE.
Za rubryką tą  rudakeja nla edpawia-edpawiadn

C l *  pierwszorzędnej
v n l  oręż rutynowan

wPaat kabinowi Drowi M aask w l Illncłt* 
feldowi, wychowankowi naszego wBeth* Ha* 
midraszu“, składamy z okazji wyboru n* 
Rabina miasta Białej, najserdeczniejsze gra­
tulacje i życzymy Mu na niwie społecznej 
pracy dia dobra Narodu nsm nSy

Zarząd Świątyni ,b .t t -H a u id rw  
w Przemyślu.

Na czwartkowem przedstawieniu HabimA 
pożyczył w I. garderobie od wejścia (blok 
Nr. 208) lornetkę pan, którego garderobiana 
zna z widzenia, a który lornety nie zwróoŁ 
0  ile jej nie zwróci natychmiast, sprawą thf 
dzie oudana na drogę sądową. Zwrócić Dy* 
rekcji Bagateli, Karmelicka 6.

pianistkę.

ilustratora, 
TUtynowaną cririestrowąp a a * p  uas tuijfu unauq ---

nrzyjmie zaraz kiaoteatr . ^ Z T  1’ ł  A ‘  
Kraków, ul: Jasa L  6.

Ozobiste zgłoa^ulm między 0— 8 wieczór.

Z giełdy
G i M d a  k r a k o w s k a  i  1 1  b i u , ,  ( w  n a w i a s i e  k m *

Z 10 bm.): Pharma 0.85, ZielehiowaLi 9 (9), Parowe* 

zy 0.15, Chybie 1.40.

D olary słabsze, kurs nieoficjalny 10,45— 10.30, imm 
dencja zniżkowa.

C M d a  w u rtk iw ilM
0 l«M a  warszawska s dnia 11 *  n .  (PAT)

W c lu ty i  Belgja 32'45 Holmdja 410'85, Londyn 49«! 1 
Newy Jork 0 2v, Pn iy i 3.32, Praga 30*2? >z- 
19765. Vtiedeu - • — Włochy 4083 Sztokholm 

Pap iery  Państwowe; 8 proc. pożyczka konwersyj- 
lia 154— 153— 154, 5 proc. pożyczka konwer>yjua
33— 32, pożyczka kolejowa 163, pożyczka dolarow a 
72. Tendencja siaba.

A kcja : tank A  tła polak Kraków — •— Bank iTa * 
m yślowy lw ó w  t.Ob, i  ank /.w. bp. Zar. Peznan 485 
Pnls 3 Ł0, V\ ild — Cegielski 6 26, Farowezy 0*14 Za­
wiercie 6’— . Żeglug- 0 08, Pelska nafta o 40, Siła 1 oWla- 
tło c i2 ,  ( hmimów 012 t-lakacfcewice 0'M , Peciak 688 

Zieleniewakl fe‘S0, Zyradów 7‘ i5 Chećerów 3*t5.
C ie lca  lwowski.

Lw ów , 11. 5 P A T . Akcje: Bank hipot 0,48 0.49,
Chybi'1 3.30, 3.25, 3.35, Gazolina 1.65, Parow ozy 0.19; 
Tcspy 3.30, Zieleniewski 9.25, 9.35.

Giełda zbożowa: -pszenica biula 48— 49, czerwona
51.50, 52.30, żyto małopolskie 28 —29, owies nuuop- 
31.50 32.50 jęczmień pastewny '45— 26, hreczka 30.50
32.50.

t is ld a  skatow a.
Poznań, dnia 11 b. m. (PAT) Zyto 82-T5— 88 57.—  

Pszenica i/2’0 :—£4 00. —  Jęczmień —  —
Jęczmień wyborowy 31.00 - 33 Di. — Owies 34'sS.-— $8 JO
M ą k a  ż y t n i a  70®/o — ' ---------- 4 8 t ' 0 .  —  M ą k a  t y l n i a  6588
 ul-OD. — Mąka pszenna 6L0/o 78*90— 81*88 —, 
Otręb żytnie26*B0— 2i*50.— Otręby pszenne

fileCda witdttbska
( i t U a  wiadaóska s cnla  l i t o .  n .  (PX1) 

L c w l i ]  . Amstei dam 28435, Belgad 1247, eorlin 18831 
biuktela 2216, Budapeat, 9886, Lcksre. :t 252 Ckry* 
lania 1B256, Kopenhaga 184*90, Londyn J4J4, kad ry l

101*65 Medjoiar 2811. Nowy Jork 79726, fa ryż  2211 
i i  aga 24947/8, l eija o 125,4 Sztokholm Is8 l0 , Warszawa 
69*00 — t'J 5o, Zurych lć6 ‘ :0  dolary i i i *00, bolgijskla 
— ■— bułgarskie — *—, dn.akie — * - .  worki niemie­
ckie 168 ló, angielskie 34 26, jugesłewiaeskio 1242, nor­
weskie — *—  polskie 68 2-j  - 6 5 * 2 0 ,  rumuńskie 2 5 8 ,  

szwedzkie —  *— sawujcsrakie — * —, hiszpańskie — * — 
czeskie 20*68, węgierskie 28 79, tnreekie — *—.

A k e ja t  Zieleniowski ?r*. Silesja — , i  anto 107 
ta k  tsrpaty 74*60 Caucja t ć D ,  Z . c . s z l  ■ Bank » * 4 u  

poiski — *— , Lank Wip. — * Toptge — *.

E lsld a  zurycNska
Zurych, 11. 5 T A ']'. P a ryż . 16.17, Loridyji jsS.105, 

Now y  Jork 5.168, Beigja 16.40 SVlochy 20.62, H.- 
szjhuija 74.30, łłolaudja 207.80, Berttin 1.23  ̂ Włedoń 
/z 95, Sztokholm 138.30, O do 111.75, Kopenhaga io5, 
Sof ja 3.75, Praga 15.35, "W nrSZawk 46, Buaaf-.axt 
0.723, B iałogród S.lla, Ateny 6.41 Konztantynopul 
2.70, Bukareszt 1.95, H elsingfors 13.02, Bćonue A*-t 
res 208. Tendencja ipokojna.

(Hałda paryska
Paryż, 11. 5' P A T  L  udy j  165, Nowy Jork 31-83, 

Belgja 100.75, Hiazipanja 158.50, Włąchy 127.45, 
Szwajcar ja 618 Danja 834,' liódaodja 1283, Nofw e- 
gju 690, Szwecja 854, R rmunja 11.90

Gfialda lo n d yfim a
Londyn, 11. 5 P A T . N ow y  Jork 4.85 5/8. 

dja 12.68.' Francja 155 1/8, Belgja 153, Wł**sby 
121.56, Niem oy 20.39, Szw-ijcarja 25.085 Hiszjnuya. 
33.785, Poriu ga lja  1859, Danja 18.155. Szwecja -5L50. 
Helsingfprs 193 7/8.

Giełda nowojarska
Nowy Jork, 11. 5 (D ) W *rss «w a  10.10, U ietfffa

485.59, Paryż 313, "Wiedeń 14.12, P raga  2J6 l/d. 
AYłóchy 400 1/3, Belgja 311 i  p ó ł Budapeszt 14.12. 
Szwajcarja 19.35, H e'singfors 252, Sofją 7?, HóJaB- 
d j i  40.48, O »lo  21.60, Kopenhag, 2t-10, Sztokholm 
26.74, Hiszpanja 1A37, Bukareszt 38Ł B rfL n  2S41* 
B elgrad 176 i  póL
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(Telegram «laa>y JKowego Dziennika")
Genewa, 10. 5 (D ) Dowiaduję się Że na najbliższej 

■ « j i  U g i  narodów, klóra rozpoczyna się we Wrze 
ŚOiu, będą rozpatrywane m. in. sprawy |vl<fś!yń:-kie. 
'Zarówno bowiem Żydowska Rada N arodow a  w I ’a- 
iH tyn ie  (W aad Leum i)  jak i kongres  ar,'ili^ki wy- 
UOoowały do L ig i narodów mamorjaly. Mi-miWju! 
CjdoWski uskarża sio na nieprzestrzeganie  słusznych 
PPstw ludności żydowskiej w Palestyn ie  Ze sirony 
Władzy mandatowej. Oba mentor j.i ly proponują prze- 
Wuchanie delgatów  zarówno żydowskich jak i arab­
skich przez zgromadzenie L ig i.

Sprawa Niemiec na Komisji
Gonewa, 10. 5 (D ) Dzdś przedpołudniem rozpoczę­

ty się ob rady  komisji klóra bada sprawę wstąpienia 

Niem iec  d o  L ig i  narodów , w m y ś l  ostatniej uchwały 

■ /gromadzenia. Nu wstępie nastąpiło ukonstytuowa­

ni!' sii; k o m i s j i .  Przew odn iczącym  wybrany został «le 

Irgr,I szwa j e n  sk.i M i U j a ,  wiri-jir/eWotiiiicząCyni a r ­

gentyński ilelgat Lebrot lon .

Delegat włoski Scia lo ju zażądał ażeby uchwały ko 

mis ji zapadały jednomyślnie.Co jednak m ożliwe jest 

dop iero  po rozszerzeniu składu komisji.

Delegat francuski Paul Boncour domagał się, aże­

by już teraz komisja rozpatrywała sprawę powiększę 

r.ia niestałych miejsc w Radzie igi. Dyskusja trwa.

„Norge“ w drodze do bieguna
We wtorek w nocy Amundsen misł osiągnąć biegun

(Telegram wlasay .Nowego Dzienn'ka‘’)

Kingsbayl. (Spitzebrg) 11 5, (D) Stero-
Wiec ,,Norge" wzniósł się dziś z Amundse­
nem i pułk, Nobile na pokładzie w drogę do
bieguna północnego. --------

Amundsen oświadczył przed odlotem, że 
ma nadzieję dziś (wtorek) o północy osią­
gnąć biegun. ;

to stoi w zw iązku z  jutrzejszym startem Amundsena 
Pogoda na Szpilzbergu jest dobra.

Kapitol lito w i i  fc fm
Medjolan, 11. 5 P A T . (Tellegr. Comp.) Donoszą 

z Alaski, że kapitan W ilkins jest w  drodze do bie­
guna północnego. Odleciał on już w sobotę ia 3-tno- 
toroWym jednopłatowcu wraz z majorem Langerem 
i podoficerem W ishley z Fairbanks. W  godzinę po 
odlocie depeszował iskrowO: „Przebyliśm y chmury 
z szybkością 90 km na godz. i widzimy właśnie rze­
kę Tukon. Samolot okazał się dobrym ". T rzy  g o ­
dziny po odlocie, przebył samolot górę EncLicott. K a­
pitan W ilkins zamierza zatrzymać się jeden dzień 
w Point Barrow.

i  si! t a l i  w N im i w sprawie han mmi
(Telegra* wmaay Dcknotoca")

Oslo, 11. 5 P A T . W o lff. Donoszą z m iejscowości 

ITromsó. Tutejszy instytut geograficzny otrzymał od 

Amundsena polecenie Wysyłania od jutra rana w szy 

felkich wiadomości o stanie pogody na stacjach pół­

nocno norweskich i północno rosyjskich. Polecenie

Berlin, 11 5. (T ) Konflikt w sprawie 
barw państwowych zaostrzył się i  stanowi­
sko gabinetu stało się tru d n em  do utrzyma­
nia. Rząd pruki wniósł swój sprzeciw w tej 
sprawie oświadczając w piśmie do kancle­
rza Luthra, że rozporządzenie prezydenta 
jest nieprawne, albowiem sprawa ta winna

być przedstawiona naprzód w Radzie Pań­
stwa.

Rząd zamierza sprawę rozporządzenia pre 
zydenta postawić na porządku posiedzenia 
Rady Państwa, które odbędie się z końcem 
tygodnia.

Illt ind niilnp sit lis hHi l i i i
(Telegram własny Jfowego Dziennika")

Berlin, 11. 5 (T )  W  dyskusji w  Reięhtagu zaata­
kował ostro przedstawiciel socjalistów B i'eitscheid 
kanclerza Luthra oświadczając, że przed przedłoże­
niem rt sporządzenia prezydentowi do podpisania, 
powinien był kanclerz w  tej spraw ie porozum ieć się

ze  stronnictwami. Rozporządzenie jest hańbą i ro­
botnicy nie dozwolą na lekceważenie republiki. 
Rząd zniszczył tendencję <lo pokoju wewnętrznego, 
jaka była w  społeczeństwie.

W  odpowiedzi zaznaczył Luthcr, że projekt roZ-

[••rrią-óemu nie wyszedł od prezy aejita HindeułjuT- 

ga i Cały gabiuat jest go lów  WZiąĆ odtpOwiedńaJaoŚĆ 

zn to Co się stało. Now e baewy utają -zoaoze.ue dia 

ro'.v,CjU u ienóa fk iego  hu id iu  z a m o r s k ie j .  Swoje 

przemówieaie zakończył Ió tfhar wśród saydcrCjtyeK 

okrzyków i prsejyweń s*Cjeli*tów, tu d o * c ó «  i  ko­

munistów. , ' ' j/jk

W  dalszej dyskusji  pszomuwiali W o-tarp (oacjanji 
0 ii-'Jery (tienl rum) i Scłuięe (partja ludowa).

Syli mija pozostaje  nada i nit\wy ja śniona. Cłeśltity 

sądzić z uarUojów  w parłauieuaie, to upadek gubi­

li ilu  wydoje sle być nieunikniony. Poa i irw a i  jednak 

z drugie j  strony niema w idoków  nu rychłe utwo­

rzenie nowego gabielu, więc nie jest też WykUuCzo 

ne, że gabinet się utrzyma. r

Liczba strajkujących
Londyn, 11 5. PAT, Związki zawodów* 

zamierzają statystykę co do rucltu strajkują 
cych, z której wynika, że obecnie strajkuje 
840,543 górników, 454,924 kolejarzy, 397,126 
robotników transportowych, 153.952 robo­
tników fabrycznych żelaza 349,658 robotni­
ków budowlanych oraz 167.665 drukarzy.

Kranika telegraficzna
—  “W olff. Międzynarodowa konferencja higjeoy 

została otwarta w PaTyżu.

—  W  Odessei rozpoczął się proces prZeOiw pCoŁ 

Bugajewskiemu, oskarżonemu o należenie ĆŁo odku- 

ny carskiej i  zdradę rewolucjonistów. Zdettieduww*- 

no jako byłego prowokatora i  rogatCZełaHo

z najwybitniejszych komunistów Reicha.

—  Delegacja polska na konferencję prasową .pol­
sko rumuńską przybyła wczoraj rano do Kiazyme- 

wa, gdzie ze strony władz i  społeczeństwa zgotoow-

•> jej serdeczną owację. ■ y .j St , s ?. ? jw
—  Czterej wybitni wodzowie Druzów , a  lOÓlćd 

nich Ibrahim  Attracfae przybyli w  nwtbaeJę d o  So- 

eidy i  zg łos ili uległość. ,t n  „  ;

A T A K  LLOYD GEORGEA NA' RZĄD. i
Berlin, 11 5. PAT, „Local Anzeiger ‘ dono 

si z Londynu: Powstała wielka sensacja w 
Jzbie gmin, kiedy Lloyd George niespodzia­
nie zaatakował rząd i zaznaczył, że „3riUeK 
Gazette jest organem narodowym a nie paĘ 
tyjnym, Nie było przyzwoitem, że apel bisku 
pa Canterbury do natychmiastowej roko­
wań został usunięty, Lloyd George żądał 
natychmiastowego podjęcia rokowań i za­
warcia pokoju. Walka dalsza oznaczałaby 
ruinę Anglji, Atak Lloyd Georga był dła 
konserwatystów taką niespodzianką, że wy 
wołał z początku konsternację, potem ode­
zwały się burzliwe okrzyki, zdradał

M n w n m r a H s m m i f M i f i m r a ą f H e i r a ą r i i m a 1

E

przyfrunie  n se lfe ic  lu n ń w le ila  w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szciegńliwici 
dr ' i we, kupieckie, przentysfowe, reklamowe czasopisma i dzielą w. ' Ostając

takowe ztaraeuie, szybkę ś po cenach umiarkowanych.

1
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wypukłem * otem, 
dietami, Ombrc, ba- 

tlku uczę nawet nie umiejących 
rysować. Z prowincji w jednym 
dniu. l^riyjDiiiję wszelkie prace 
w  zakresie malowania. S e  b a  B i­
ja n a  15, I. p. fro n t .

korepelycyj lub zaję 
cic, jako guwerner 

albo lektor. Podczas fery j rów­
n ie* na wr®azd. — Wiadomość: 
Jnljusz W itkow «r. Dietla 19

Vnr.ru riont2 prak|5“ą »ąa<>w:s
AUUlijpiC lfl i adwokacką, poszu­
kuje posady na prowiucji. Zgło- 
czenia pod „ISJązak* do Ad. N. Dr.

dziecięce odnawia precy­
zyjnie. Gumki zakłada 

na poczekaniu, przyjmuje wszel­
k ie roboty lapicarakie: Piecho- 
w icz, Mikołajska 7.

Iitusotetoi nodrtiitfjący e t
zastępstw branży spożywczej 
1 pokrewnaj. Pierwszorzędna re- 
farenejo. Zgiocsenia Staniała- 
wdw , skrytka poczt. 8

la l ł l i  nap raw ia  so lid n ie ,azybko, 
W i l l  tanio. Klinika Lalek  Ba* 
tatowa 15

U H S W J K r
pud nowym zarządem 

Bronisławy RiPPoweJ i le o n ji Krautówny.
Nowa 30-pokojow a willa. — Komfort nowoczesny.
'.' oda p ljiiąca w pokojach — Tarasy i werandy. 
Położenie slon t-czne wolne od kurzu w dużym parku 
Kuchnia wyborowa. :: Uwzględnia się djetc

a
&

a
<

E
pod ldeiownjgiwem:

Ig. Sekułów icza, Warszawa, Zórawia 42
nauczają zamiejscowych ' przez korespondencję:

KURS I. Buchalterie (księgowość) pojedyncza, 
podwójna (wioska), ameryk. bankowa, rolnicza 
i fabryczne.

KURS II. Eachunhow oić handlowa, kore­
spondencja handlowa polska, nauka handlu, pTawo 
handlowe i wekslowe.

KURs lik. Stenografie polska, niemiecka, 
handlowa oraz parlamentarna.

O P ŁA TĘ  UISZCZA SIĘ RATAMI.
Po ukończeniu Świadectwo. Bezpłatne po­

średnictwo pracy. Prospekty aa żądanie wysyła 
Sekretarjat Kursów DARMO.

R eklam a
d iw ign ią  h an d lu !

Nowy rozk ład  Jazdy w ałny o d  15 m aja  1921 r.

Odjazd z Krakowa Jo

j Suchej 
Rabki
Zakopanego 
hi. Sącza

ia z .  z Krakowa do

Bochni

Godz.

P
PS

2-35
8*05
8-50

13-30
19-10
23-35

Przyjazd
do Godz.

o
hC
®
a
ce
a
o

jc
03
NJ

Godz.

§ 1315 
* 16-20

P 7-25 
P 12-40 

15-43 
20-20

6-20

Pnjjazd

JO
03

tó

Odjazd z Krakowa do Godz.

Godz.

S 5-48 
S 11-03 

13-20 
18-01

S 23-42 
2-02

Przyjazd

*
o
TJ
03

&

Godz.

7-28
11-13
1113
16-03
22'22 
4'06

Kocmyrzowa
7-50

13-40
20-08

Odjazd z Krakowa do

Oiffazd 
z Krakowa do Godz, Pnyjozd

do liodz. Pnyjatd
do Godz. Przyjazd

do Godz. Przyjazd
do Godz. Przyjazd

io Godz. Frzyjrzd
do Godz.

P 0-50 3'17 — cC 7-12 o P 4 12 CS
• ł"0

11*35 12-45
Piotrowic 4-15 CC 7-30 CS 8d0 rt 9-27 > 8-20 19‘29 2300
Bielska 655 W 1021 o 11-25 11-46 o 11-20 P 23*20 fcC F 22-05

-Cieszyna 9-40 12-52 £ 14-59 N 15-28 M 16-13 "O
o

— 03 5-30
; kiywca 14*20 O 17-55 >> 19-00 <u 19-24 *+-»

o 18-50 — Cl
—

Wiednia 17-50 W 20-52 •S3 22-05
O

22-30 P 22-52 £ 615 7 85
21-10 0-27 — — — — —

P 0-30 P 115 1 2 50 — P 8-35 7*28 11-50
■Z 7-15 8-16 9-30 --- — — 18-80
!Z 0-30 10-31 — 2213 19-35 18*23 —
Z 10-05 11-06 o 12-31 03 2213 — — ci —

l  Katowic 
i Dęblina 
Łodzi 
Warszawy

Z 13*30 s 14-38 16-15 — * P 21-10 20 25 2-21
P 1410 14-57 £ 16-15 d _ 03 P 21-10 N 20*25

i—i
2-21

16-20 
P 17-30 o

17-35
1815

O

•*-» P 19-16

o?

c P 4-15
N

W
—

O b 
1 

i

Z 1905 N 20-13 c3 P 21-40 N __ U --- O 5-47yPoznank Z 19-20
U 20-30 W 22-21 O --- 03 5-35 4-4C O —

P 19-55
&H 20-40 P 21-40 CL, P 4*15 £ — — —

21*40 22-43 0-08 P 6-30 — — —
23’55 0-43 2*50 — 7-57 7-28 11-50

Ł. PS 2220 23-05 0-08 P 6-30 — 6-30 —

P 2-20 P 3-27 7-35 P 4-54 8-20 P 9 07 -
P 2 50 P 412 03 — — — S 9 07 ---

P 6-40 03 P 7-48 £ 14-10 etf 9-05 P 12-35 K_ 13-50 13-40
Tamowa 7-40 > 9-44 o 14-01 11-46 03 16-55

(O
o — W

N —
Rzeszowa 11-10 1309 ■“O — o — £ — • M 20-00 I-i 19*25
Lwowa 11-40

w
13-45 03 2043 N 16-11 o 2130 fl — *o —

Krynicy P 12-55 P P 1356 > 20-43 OD 15-15 *> P 1840 > 6
— —

Rozwadowa 15-30 tri 17-32 {>
— Ol 19-32 &

— I-I — 03 0-50
Zagórza 20-02

W

N 22-03 N 2-45 N — — ' W 650 tS (U.S. 20 50)
20*50 C-1 22-42 O — tó 0-47 6-05 6-50 —

2230 0-20 tó — — — 6*50 -6-44
23-20 1-26 7-35 350 9-50 — —

Ptzjjizd

03 es

Pw ij

sc S
O  P

Godz

Wieliczki
906

13-50
20-15

Godz.

10-35

16-25

pnyjaz£
do Godz.

03 es 
n pa 
u a 

05
cc

R5’P

z kiakowo d i

Niepołomic

1610
20-56 

S 2-27 
6-50

Godz.

4-10
14-30

Ze stacji:
Piotrowic 9'03, 1037, 15'15, 19'00, 22-45, P  1'48.
* PiJU 7-20.
Katowic 5-54, 8'25, P 9 45, P 12‘35, 16-05, 20-25, 22'CO, 

P  23*10 P 2'05.
Uaras w « P 2‘08’ 5'05, PS 6’10, 815, 16-42.
Lwowa P 0 20, 6 27, 6-38, 7 30 9 00, 18-40. P 15-6Ł, P 17 05, 

17-22, P  22-r,0. PS 23-47, 18 85, 20'45‘
Krynicy 6'27, 15-52, P  22-00.

Do Krakowa przyjeżdżała
Ze stacji:

Zal tpanego 5 36, 15 02 20-15, ? 22'36, S 23-59.
Rabki 6 50, 15 02, S 20 35, 23'59.
Wieliczki 7 10, 1210, 18-25.
Oiwięclmia via Skawina 7 37, 19*26.
Niepołomic 8' 40. 16*55.
Kocmyrzowa 6 25, 12*26. 18*57.
Tarnowa P 0 lO, 5 25, 6 38, 7*30, 9 00, 13.40, 16-62, P 17-05, 

17-22, 18-85, 2J-45, P £2-00- P& 2347.

Z Dworzec Zachodni, P pospieszny, S sezonowy od 15 VI— 15 IX., § tylko w  soboty, * w  dniach roboczych do SZotwiny.
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P o k ó j ł t s
ale umeblowany na ty ok­
nu ast, poszukiwany. ZgŁ  
pod kM«uyk* do Ad. N. Dc.

fiadskter naczelny, Dr, W. Berkelhammer. — Red, odpow. Zygfryd Moses, Nowa i7-ii. umni Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


